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Listy polityczne.
III.

Wiedeń 22. października.
T*>  i jaiwtrja przechodzi w tej chwili przez jedną 

■ najcięższych kryz. Od r. 1867 nie było chwili 
politycznej równie doniosłej i równie poważnej, 
jak  obecni®.. Pozostanie to zagadką dziejową, 
jakim sposobem gabinet hr. Taaffego prze- 
asedłsiy wszystkie nianse polityczne od gabinetu 
ngodoweg , w r 1879, do autonomistycznego z 
Si wołaniem dr. Dunajewskiego w r. 1<°80, < 1
stojąc*’"ro ponad stronnictwami, do koalicyjnego, 
od wprowadzenia hr. Kuenburga, do jego dymisji. 
Mógł tanąó na tym punkcie zupełnego odoeo- 
bnienii — na jakim znalazł się dziś.

GLbmet hr. Taaffego miał za sobą naprzód 
vięks_.>ść autonomistyczną w izbie, potem, po 

unlęeiu Stftroczechów i wejściu Młodoczechów, 
,iik ił gabinet hr. Taaffego większości trzech 

tfonńictw umiarkowanych przeciw partjom skraj- 
■ nwn następnie nie miał żadnej stałej większości 

i rządził, opierając się na przypadkowych wię- 
kszościttch, ukutych w danym wypadku ad noc 
— dziś doprowadził wreBzcie do swego ideała 
i wszystkie trzy wielkie stronnictwa, Polacy, 
konserwatywni i liberalni, łączą się jednozgodnie 
w odrzuceniu wniosku rsądowego o reformie wy­
borczej — dwie traecie całej izby wypowiada 
hr. Taaffemu posłuszeństwo. A więc myśl hr. 
Taaffego połączenia trzech wielkich stronnictw, 
ów problem kwadratury Koła, sprzęgnięcia wody 
■ ogniem ziścił się — ale ziścił s.^ w opozycji 
bi eciw gabinetowi hr' Taaffego

Inaczej tych u c h la ł trzech Btronmctw, we 
czwartek ogłoszonych publicznie, uważać nie mo- 
*na, jak  tylko jako wspólną opozycję przeciw 

ibinetowi. Można to tłumaczy6, j t  kto chce, 
można obwijaó w bi irełnę, preo-uiloeać i polity- 

h xv le się oim j>odobe ile nie można temu 
wprzeczyó, że OBtatnim postępkiem nie noszącym 
na sobie znamiun ani parlamentarnego zwyczaju, 
ani rządu konstytucyjnego, ipierającego się n 
partiach i Z partjami W  lab; •: poroeumiewająeego 
ziśi bęt oym wprost' eprze-wnym z tem, co hr. 
Ta- f® kiedykolwiek robił — hr. Taaffa znie­
wolił stronnictwa, szanujące swi, powagę, ue mu 
-‘.anowczc posłuszeństwa oamówiły i na 'rogę 
i rzezef „skazi 'ą , nie weżsły.

W każdeni enem państwie konBtytucyjnem 
po takiej nej żywnej odpowiedzi stronnictw, ogro­
mne riększość' parlamentu stanowiących, < 
musiałby ustąpić. U nas tak się nie itanie. Rząd 

' u nas jest tylko rzędem Jego Cesarskiej Mości— 
ale nie jest i nie poczawa się do tego, aby kie- 
dfkbhriek był rządem parlamentarnym.

Rzeczy jednak doszły już do .ego punktu, 
bez konfliktu z parlamentem nie odbędzie 

•ię — stronnictwa bowiem są zdecydoi j.ne opo­
zycją nrzeciw temu rządowi p rze n ieść  n a  te 
■prawy państwa, którym rządowi w pierwszym 
Tzędzie zależać musi. D ła  tego prawdopodobień 
■two ro zw iązan ia  izby jest bardzo wysokie i  b y ć  
może. *e jesteśmy w przededniu tego wy­
padku.

Inna jest rzecz, ozy rząd potrafi się w ca- 
łozoi utrzymać i cży przesilenie gabinetu nie w y­
buchnie po rozwiązania izbv. Pozycja pana mi­
nistra skarbu jest bardziej, niż tsedykolwiek, 
aaćhwis. ą, a choroba ciężka ministra rolniotr , 
przypuszczać każe, że będzie on musiał usunąo 
się ott prowadzenia swego resortu.

Koło polskie zachowało w tych ciężkich 
Chwflach wiele spokoju i akcję rozwinęło ro - 
aumną. Koło polskie pierwsze stanęło na czele 
jiodj kej akcji i pierwsze dał. pohop do tego, 
alay frządowi jolnie przypomnąć, że zasady 
ilitonomiczn j  nsi %zy wały mu całkiem inną drogę

inteligencji mie^kiej i wiejsk ej zrozumiało, że 
tę Bwoją gotowość w formie bardzo stanowczej 
wypowiedziało — dodając przy tem, że na pro­
pozycje rządowe zgodzić się nie może. Koło pol­
skie dowiodło nie tylko siły przekonań, których 
nie porzuca dla przypodobania się rządowi, ale 
dowiodło czegoś znacznie ważniejszego — dowio­
dło, że z postępem nie zrywa, że z potrzebami 
czasu się liczy, że im napoje izek stawać nie my ■ 
śli. A nie fałszywszego, jak  z opozycji Koła 
polskiego przeciw projektowi rządowemu, wysnu 
wać opozycję przeciw reformie wyborczej. Ze ją 
uznaje, że prądów spółczesnych nie zapoznaje, 
tego dowodzi pierwsza część  ̂uchwały Koła 
polskiego, że tę reformę pojmuje na serjo, że o 
niej myśli i pamięta ; tego dowodzi okoliczność, 
ze Koło polskie samo bierze inicjatywę w wy­
pracowaniu nowego piojektu reformy wyborczej. 
Punktem wyjścia tej reformy masi być to, o czem 
już w poprzednim liście wspomniałem — p o ­
m n o ż e n i e  l i c z b y  p o s ł ó w  z G a l i c j i .

JeBt-to żądanie tak Błuszne i tak stare, że 
dziwić się potrzeba, jak powierzchownie Bprawę 
tę traktowano w rządzie, iż na ten punkt awagi 
nie zwrócono, i jak nową musi byó nasza pabli- 
cystyka współczesna, jak  krótką musi mieó pa­
mięć, jeżeli żądanie tego przede stkiem nie 
wysunęła naprzód. A jeżeli kiedykolwiek była 
chwila do uayBkania szerszych podstaw wybor­
czych w naszym kraju, do pomnożenia jego re­
prezentacji — to z pewnością dzisiejsza jest t>c 
temu najsposobniejszą. I  trzeba ją  też wyayskaó 
i nie wolno jej dl* preymiłedia się rządowi za­
niedbać.

Kie wolno nam zapominać, że dzisiejszy 
Bkład rady państwa jebv dziełem rządu centrali­
stycznego, że dokonano go w chwili, kiedyśmy 
stali w jawnej do rządu opozycji, że dokonano 
go nietylko wbrew głosom Polaków, Czechów i 
autonomistów, ale wprost bez tych głosów, w ch 
nieobecności, Czechów ińe było w izbie, autono- 
miści także się absentowau, a Polacy w liczbie 
37 wyszli z izby. Pozostały tułów parlementzrnj 
102 głosami przeciw 2 zmienił konstytucję i 
>ktrojował nam dzisiejszy porządek rzeczy w 
Przedlitawji.

Nie wolno nam .apominać, > między na~ii 
a parlamentem, jest rok 1878, który sprowadził 
bezpośrednie wybory i zerwanie nici, wiążących 
reprezentację polską w radzie państwa z Sejmem 
krajowym we Lwowie.

Nie wolno i tego zapominać, że chociaż ten 
stosunek ustawodawczo został zerwany, myśmy 
go nigdy nie zrywali, moralnie on nas obowią­
zuje, należy do tych artykułów wiary polity­
cznej, której na szczęście u nas zrywać lekko­
myślnie nie wolnO. Delegacja polska we W s- 
dniu dziś, jak przedtem, uważa się za delegację 
Sejmu krajowego, a tradycję łączności przecho­
wuje śoiile i sumiennie. Są prawa pisane, nad 
któremi przechodzi się do porządku — ale Bą 
prawa moralne, które Btanowią podstawę działal­
ności politycznej, chociaż ani aie są pissnemi, 
ani żadnym dziennikiem ustaw państwa nakaza­
nemu O takich prawach i obowiązkach, które 
się z niem łączą, nie wolno przepominać w 
chwilach poważnych zmian politycznych.

Chwila obecna sposobną jest do przedsię­
brania daleko zamierzonych planów ao odro­
bienia starych klęsk lub zaniedbań i zdobywa 
nia nowych nabytków.

Chwila obecna może drugi raz tak prędko 
nie wróci. Możnaby dziś sięgnąć po tę odrę­
bność polityczną dla Galicji, której tak długo 
domagaliśmy się w walce o rezolucję sejmową z 
r. 1868, a którą później tak niebacznie cisnęli­
śmy w kąt starych rupieci. Ale myśli nie giną. 
Dsiś jest pora na odnowienie dalej sięgających

^Niechże jakn. prędzej zbierze się Sejm g a ­
licyjski, niech uchwali nowy adres do tronu i 
niech tę czynną politykę autonomji galicyjskiej 
podniesie na nowo — i niech ona już nigdy 
z pola żądań i postulatów kraju nie schodzi 
tak długo, dopóki istotnie urzeczywistnioną nie 
będzie.

j ą „  m a t e r j a ł  n a u k o w y  do minimum, a więc 
zastosować w zupełności naszą dawną zasadę: 
m a ł o  a d o b r z e ,  którą przy każdej sposobności 
powtarzamy, a wręcz przeciwnie postępujemy, bo 
b i e r z e m y  w i e l e  i ź l e  dla braka czasu. 

' Dla potwierdzenia mego zapatrywania się przy- 
' toczę wyniki nauki, które dają się widzieć

Gardzimy słowami łask, od których ciepło na każdym kroku. Z historji naturalnej mio­
nie bije, gardzimy okruchami z i .ńskiego stołu- dzież naBza uczy się botaniki przez dwa
Chcemy pełni życia narodowego, odrębności G • lata, a po złożenia matary nie poznaje drzew
licji — a wtedy położymy naszemu ustrojowi-bu we właBnym ogrodzie; w matematyce rzadko
morządnemu podwaliny tak szerokie, jak sami który uczeń potrafi rozwiązać zadanie, jeżeli 
uznamy za stosowne — wtedy i; ila  najszerszej podobnego nie r >ił w kl»Bie; w fizyce nie 
reformy praw wyborczych będzie miejBce i chwij,'^potrafi . wykonać doświadozenia, o którei bę-
la —- ale zrobimy to „my* dla siebie, a nie j dżie wiele mówił* gramatyki wyuczy się dobrze,
,oni“ dla nowoczesnego cezaryzdm.

K i l k a  u w a g
jaką, ma byc szkoła średnia. 

i ii .
I I  S z k o ł a  ś r e d n i a  p o w i n n a  b y ó  

n a r o d o w ą .
Zbytecznem byłoby utrzymywać, że nauka 

w języku ojczystym dla kaHego młodzieńca 
jest najdostępniejszą i najmilszą, że przykłady 
z życia przodków są dla niego najwięcej prz 
kenywające, że myśli i uczucia, wyśpiewane i 
wypie -iczone przez własnych p otów, n ijlepiej 
przemawiają do umysłu i serca jego. Ala zna­
jomość najdokładniejsza dziejów Bwego nr.roda i 
języka ojczystego są tylko warunkami niezbędne- 
s 1, ale niedostatecznemi szkoły n a r o d o w e j .

ale w ząBtoąowan.a będzie się ciągło mylił —
! metoda z. 6 praktyczna przy nauce języków daje 
! dobre owoce, Powtarzanie więc przedmiotu, a do 
i tego w formie urozmaiconej i uzmysłowionej, 
j a następnie odtwarzanie go w licznych zmatow 
! waniach, jest rzeczą konieczną dla naszej mło- 

dzieży, ale wobec tego ilość materjału nie po­
winna przekraczać możebnych granic. Śmiało 

' rzec można, że nieuwzględnienie tej właściwość 
naszego umysłu jest jedną z główniejzzych przy­
czyn miernego stosunkowo wyniku w naszych 

t i ołach.
Nauka języków żyjących z ich metodą pra­

ktyczną odpowiada lepiej umysłowi naszej mło 
: dzieży, niż języki starożytne z właśoiwą im me- 
' todą ścisłą gramatyczną.

Pozwolę sobie przy tem zrobić jedną un-gę. 
i Jeżeli plan nauki ma stosować się do umysłu 
1 młodzieży, ze względu na jej narodowość, to tem 
I więcej Bposób nauczania winien nosić na sobie

£f

Każdy naród ma właściwe mu zdolności, . . .  
ma supełnie o j r ę b n y  sp o só b  myólenia, o d m ie n n e  { zupełnie cechą narodową; t&ogą te ż  każdego 
usposobienie, odrębny charakter, odmienne ideały. , uderzyć instrukcje nasze ministerjalne, które są 

Czyż nie jest obowiązkiem szkoły, uwzglt,- i jednakowe w pańBtwie austrjackiem dla wszy- 
dnió i liczyć się z każdą z tych właściwości ? stkich sz k ó ł, pomimo że mieszkańcy tego mo- 
przecież pedagogja zaleca nauczycielowi pozpać . carstwa należą do trzech odmiennych szczepów, 
c h a r a k t e r  i u sp o so b ie n ie  k a ż d e g o  u c z n ia  i s to so - ' a jaż aie mówię O n a ro d o w o śc ia c h .

Drugą właściwością nase®’ narodowości jest 
uczuciowość. Szkoła v ana wykorzystać tę za­
letę, :tóra ułatwia wiele wychowanie młodzień­
ca, a z drugiej strony materjał szkolny ma być 
tak dobrany, aby istotnie kształcił jego serce 
i chronił go od chwiej ności, wypływającej z tego 
usposobienia. Miłość Boga i ojczyzny górają nad 
inńemi uczuc lami, te więc należy pielęgnować 
z Bzczególną troskliwością.

Usposobienie nasze uczuciowe wiele prze­
mawia za tem,, aby językowi ojc systemu dać 
pierwszorzędne znaczenie w zakresie jakn_jwię- 
kzzym. Mówiąc o szkole narodowej, nie wolno 
nam zapomnieć o naBzej chwiejnej woli i -upeł- 
nym braku wytrwałośoi. Włi ciwość ta, zawsze 
nie zbyt pochlebna, stała się u nas obecnie wiel­
ką wadą; akładając więc plan dla nauki języka 
polskiego, należy koniecznie zwrócić uwagą na 
tę naBzą wadę, żebyśmy, jeżeli nie zupełnie, to 
choć w części mogli się ej pozbyć.

W ada ta nasza jeszcze z innego względu 
musi być wzięta pod rozwagę przy układania 
p lanu: młodzież nasza, przy swej niewytrwałości, 
męozy się prędzej, wymaga więc dłuższyeh od­
poczynków, przez co mniej czasu zostaje na 
naakę

postępowania. Ci-zzymy Bię z tego, że Koło poi- aspiracyj, i wyjście z ciasne ?o koł i reprezen 
•kie potrzebę reformy wyborczej ii rozszerzenia I taoji przedlitawskiej, l. nakreślenie szerszych 
dzisiejszej nr pnacji wyborczej na Bzorokie klasy ! planów dla samoistnej polityki polskiej w Anstrji.

wnie do tego postępować z n im ; jeżeli więc 
słasznem jest stosować się do każdej jednOBtk , 
jakże można nie uwzględniać całego n .ro ju  i 
czyż można układać plany nan ną jedno Jkc- 
yyto dla wzzystkioh szkół, jak  to się dnieje w 
państwach aglomeracyjnych despotycznych. 
Próbowano załeżyć szkołę dróg i mostów w 
Anglji i w Niemczech na wzór francuskiej, 
której sława szeroko rozchodzi się po całym 
śniecie i te upadły zupełnie; je; tli więc szkoły 
fachowe dli dojrzalszego wieku n ®"!1 wybitną 
cechę narodową, jakże me ua j^  jej miuó szkoły 
średk, e.

Przypatrzmy się więc b li żej, jakie są wła­
ściwości naszego narodu, które szkoła winna u- 
względnić. Umysł polski jest bardzo wrażliwy, 
obejmuje prędko, ale też i prędko zapomina, 
myśli ściśle i jest płodny, gdy rzecz należycie 
pojął; gmatwa się w szczegółach, potrzebaje 
jasnej przewodniej myśli; obce języki przyswaja 
sobie ■ łatwością.

Właściwości powyżBze wymagają więc na­
uki powolnej i ciągłego powtarzania w formie 
zastosowania podanych prawd; każde pojęcie, 
mu udzielone, powinno być jasno podane i na­
leżycie uzasadnione; gdy zaś młodzieniec rzecz 
dobrze sobie przyswoił, należy korzystać z 
twórczości jego umysłu i zmuszać go do samo­
dzielnego myślenia, prze opracowanie danych 
tematów, czy to słownie, czy pisemnie; jak  w 
całym przedmiocie, tak i w każdym pojedyń- 
czym wykładzie myśl przewodnia powinna być 
widoczną, aby młodzian mógł być zupełnym 
panem przedmiotu w zakresie podanej mu nauki. 
Nauka języków powinna być uwzględnioną i 
należy im dać stosunkowo większy zakres.

Naaka w tych warankach jeBt bardzo tra- 
dną i wymogą nielkięj świadomości swego stano­
wiska ze strony nauczyciela; zadaniem zaś planu 
nauk, przyjść mu w pomoc, c g r a n i e z a -

£
Ponieważ w krają naszym osoby prywatne i 

instytucje otrzymały w kilka wypadkach kon- 
cesje na stadja przedwstępne trasy projektowa- *  
nych nowych kolei lokalnych, zatem ruc* budo­
wlany kolei drugorzędnych w na' iliższej przy- ,
szłości niezawodnie się rozwinie — postanowił Q  
Wydz ał krajowy przystąpić do orgamzic-i k ra­
jowej Rady kolejowej, która ma być organem 
doradczym W ydziała krajowego w kwestjach 
kolejowych. Według statutu organizacyjnego, do 
Rady kolejowej powołuje Wydi ił krajowy na %jj| 
okres trzechletni 7 członków bezpośrednio we- 
<Hng własnego uznania, zaś 7 za pośrednictwem 
korporacyj w statucie organizacyjnym, a zatem ^  
na propozycję tych instytuc yj, powołanych.

Przystępując do organizacji krajowej rady ^  
kolejowej, odniósł Bię pr- edewszystkiem Wy ział 
krajowy do instytucyj powołanych do przedzta Q  
wienia po jednym cztonku do przyszłej Rady PC* 
kolejowej. _ S

Wydział krajowy zaprosił zatem • Izbą han- ^  
dlową i przemysłową we Lwowie, izbę handlową ^  
i przemysłową w Krakowie, izbę handlową i 
przemysłową w Brodach, gal. Towarzystwo go- * 2 *  
spodarskie we Lwowie, Towarzystwo rolnicze w ęp  
Krakowie, Towarzystwo leśne gal. we Lwowie i - 
Towarzystwo naftowe w Gorlicach, do przedsta- M ^  
wienia swych propozycyj. Dopiero po otrzymi - 
niu propozycyj od powyższych inBtytucyj zasta- B s  
nowi się W ydział krajowy nad wyborem 7 osób, ss®* 
które według własnego uznania powołać ma do § g 
kraj. Rady kolejowej, a następnie wyda wszy- © 'E 
stkim 14 osobom dekreta, powołujące je do prz>- * g- 
Bzłej kraj. rady kolejowej. Organisacja krajowei ^ 4 
rady kolejowej przyjdzie zatem do skutku je- p ^  
szcze w bieżącym ruka i zaraz rozpoczi e bwo g- ** 
urzędowanie od objawienia opinji o regulaminie, 
który Wydział krajowy wydać ma dla krajowej *= c  
Rady kolejowej. p

Radzie kolejowej przewodniczyć będzie we- 5-̂ 3 
dług statutu, marszałek krajowy lub caBtęp a, g „ 
wyznaczony przezeń z grona członków W ydziała J:- E 
krajowego. _____  9  g

U kaz o kazaniac.Y
© s
i sO' o 
* •

CŁ>

SU

9
PM
CD
=3

Organizacja krajowej Eaay

Jak  wiadomo, na ostatniej sezji uchwalił 
Sejm bardzo doniosłą ustawą o popierania przez 
kraj budowy kolei lokalnych. Ustawa ta  otrzy­
mała już sankcję cesarską. Równocześnie z U- 
chwaleniem powyższej ustawy Sejm upoważnił 
W ydział krajowy do atworzenia krajowej Rady 
kolejowej, jako organu doradczego Wydziału kra­
jowego na podstawie uchwalonego przez Sejm 
statutu organizacyjnego 

Z*’ llllnl—llll ’ ~

„Gubernator kijowski.
Kancelarja. Część tajna.

Kijów 3. lipca 1892. Nr. S884
Do pana zarządzającego rzymsko-katolicką 

dynoezją łucko-żytomirzką.
Zgodnie z żądaniem h jen.-gubernatorn, 

jen.-adjatauta Bezaka, b. b.jkup r. k. łucko-żv- 
to-.irski, Borowski, jak widać r jego odezwy do 
jen.-gubernatora z d. 16. listopada 1867 r. nr 
5726, polecił był duehowieństwu rz.-kat. para 
fjalnemu i zakonnemu, ściśle., i wiernie stosować 
się („tocznoje i nieukłonnoje ispołnienie”) do ukt, 
bu konBystorza duchownego z dnia 18. stycznia 
1865 r., w którym zakaząno mawiać k*za/. nie 
rozpatrzonych pierwej przez cenzurę i — z pa­
mięci.

Następnie, z powoda wydanego w dniu 26. 
listopada 1876 r. najwyższego; roz1 zu, o nada- 
niu jen.-gubernatorowi js^ektókycb praw co do Cl 
translokowania i rw lmania księży r: kat. (od 
obowiązków), oraz nakładani., na nich kar, b. 
jen.-gub., jen.-adj Donuukow Korsaków w odez- O .  
wie z d. 6. grudni. 1876 r., nr. 1772, prosił za- ^ 
wiadomić rz.-kat duchowieństwo parafjalne i za­
konne o wspomnionym najwyższym rozkazie, ja: d  
ko też o tem, że za naruszenie istnie‘-cych prze­
pisów, a między innemi za mówienie kazań nu — - 
pamięć, księża będą poddawani przez jen-guber- __ . 
natora odpowiednim karom. Rozporządzenie to 
było ogłe -me duchowieństwa rz.-kat. przez na­
czelników policji.

Tymczasem teraz otrzymałem wiadomości, 
że niektórzy z rz.-kat. księży parcjalnych 
w powierzonej mi gabernji, wbrew powyższemu 
ro-.poriądzeniu, mawiają kasania z pamięci.

89)
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(Dokuńczeuie)
1. paźdgiernika.

niery dzieciaka bardzo naturainemi wysoce ar- 
tystyc' nemi, lecz jej się nie dziwię; była jest 
zawsze egzaltowana! Możebne zresztą, iż moje 

: uprKcdoenie do wszystkich ^cndcwnych dzieci", 
kazało mi krytykować zbyt surowe... Nie da się 
zaprzeczyć, że nadziejo Dokładane w takicn 

( dzieciach, zawodzą najczyściej, a im samym przy- 
I noszą w następstwie jeno rozczarowanie i żal do 
j ludzi i świata!... Jest niesumiennością, albo za- 
: ślepieniem zi strony rodziców i opiekunów, pc- 
[ zwalać d z i e c i o m  produkować się publicznie I 
| Nie każde przecież dziecko, umieją :e w ósmym 
! roku grać na fortepjarie, innai być Mozartem!... 
| Statystycznie możnaby dowieść, że na sto cudo- 
t wnych dzieci, dziewięćdziesiątdziewięć nie wy

targmona i nic prawie nie mówiła, 
zaledwie z Karwica.m

U wyjścia pożegnaliśmy się.

Kilka słów

MaszewBcy odjeżdżają itąd w piątek, tj. j chodzi w pó^ liejszych latach nigdy poza grani-
października, wieczorem. W dwa dni po nich 
mają również Harciewiczowie, tym razem stano­
wczo, opuścić m isto.

Z powodu tak bliskiego już rozstania się, 
przepędzam teraz znowu cały czas w ich towa- 
uystwie, a i przed chwilą wróciłem właśnie z 

koncertu, na którym byliśmy razem. Byli także 
Muszewscy i Karwicki.

Pierwszy to koncert w tym sezonie. Wpra- 
wdzie zawcześnic jeszcze trochę i z towarzystwa 
mało kto powrócił dotychczas, mimo to, sala za­
pełniona była po brzegi

Impre ,r: - pomysłowy jakiś Niemiec, umiał 
wziąć się do rzeczy i przez zręczną reklamę do­
prowadził Ab tego, że każdy ciekawy 
był u jrz e ć  cud zapowiadany: ośmioletniego chłop- 
ozynę, odtwarzającego na fortepianie Mozarta, 
Beetherena, Mendelsona, grającego najtrudniejsze 
ptwory, zarówno Szopena, j a k  Liszta!

Chłopak, grał rzeczywiście, jak  na wiek 
b./ój wcale dobrze; raził mnie jednak niepomier­
nie afektacją, wprost śmieszną i niemożliwą do 
zniesienia u takiego dziecka. Jego sposób kła­
niania się przy wejściu na estradę, mchy rąk 
i i t fT .z  twarzy podczas gry, niedbały uśmiech, 
z ja»im dziękował za oklacki, gUieweły mnie.

Pani MasaewBka znajdrwala wprawdzie te ma­

ce zwykłej artystycznoj miernoty... Lecz w tem j 
miłość własna rodziców, a  nje wątpi ,  że wła­
śnie i c h  d ecko będzie owem jedynem zu stu 
innych!... I  t ik  idą te nieszczęśliwe istoty n& 
łup przedwczesnych wzruszeń, pragnień i namię­
tności 1 Z początku, drogi ich usłane różami... 
Wszyscy zachwycają się niemi, pieszczą je, za- 
sypują pochlebstwami, oklaskują !•■• Przywykają 
też pr®dko do tej strawy i uważają ją za ha­
racz, słasznie im przynależny. Lecz później, gdy 
wreszcie ozas rozwiewa złudę, gdy z „cudowne­
go* dziecka robi się tylko zwykły „utalentowa­
nya śmiertelnik, wówczas, te wszystkie^ tłyszane 
dawni j pochlebstwa i oklaski, wgryzają się bo- 
lesnem wspomnieniem w duszę, przepełniają ją 
goryczą i zniechęceniem i do końca życia cier­
pieć każą biednej ofierze cudzego nierozBądku 
i zaślepienia!...

Zapatrując się w ten sposób, naturalnie że 
nie bawiłem się dobrze na dzisiejszem koncer­
cie 1... Siczęśliwy byłem, gdy „cudowny" malec, 
zniknął po raz ostatni z estrady 1

Małgorzacie również się on nie podobał.
— Nudny je s t! — rzekła, gdym ją ó niego 

zapytał. Widziałem ziesstą, że nie wiele zwra-

Byłbym zapomniał „anotowaó ł... Gdy K a r ­
wi 3ki pomagał Małgorzacie wsiąść do pcwocu, 
uBłyszałem, jak powiedziała do niegc

— A zatem, w p* 'tek o 9. rano z główne- I 
go dworca...

W p.crwszej chwili zastanowiły mnie były , 
te słowa i nie wiem dla czego, dotknęły jakoś i 
niemile; ale zaraz przypomniałem sobie, że to 
w piątek odjeżdżają Maszewscy, więc pojąłem, i 
że zapewne o nich mówiła Małgorzata.

Tylko, że oni odjeżdżają nie rano, lecz 
wieczorem ?...

Ostatecznie, mogłem źle słyszeć!

3. paedniernika.
Co to wszystko znaczy?!...
Spotykają mnie dzisiaj Bame z a g a d k i ,  wobec 

których stoję niezdecydowany i bezradny... Za­
ledwie dziesięć dni minęło od chwili, gdy mi się 
zdawało, że pojąłem przyczynę dziwnego uspo-

jedną prośbę i dla niej to właściwie tutaj przy­
szedłem...

— Mów pan, jeżeli tylko będzie w mojej 
mocy...

— Och, to nic wielkiego 1 Przyrzecz mi pan 
tylko, że cM;olwiekbądź nastąpi, nie potępisz 
mnie pan, nie rozpatrzywszy wpierw pobudek 
mego czynu i nie rozważywszy, czy mogłem, 
czy było w mojej mocy, postąpić inaczej...

Przeszło r . przez myśl, iż chce sobie w łeb 
palnąć, przerwałem mu więc żywo:

— Ależ panie Henryka 1 przecież nie za­
mierzasz pan żadnego głupstwa ?... j

— To zależy od tego, jak kto nazwie... Po- i

C)
P ł

a

1— 1

r 1

przez pokój... Zrazu ucieszyła się moją wizy 
tą, nubrała nieco humoru i ns.wei żartowała ze 
swojej choroby w k ró tc e  jednak popadła w apa 
tję, jak gdyby siły jej wyczerpały się zupełnie; 
zamknęła się w milczenia i tylko płonące oczy 
zdradzały jej wewnętrzne podrażnienie...

— Panie Maurycy — rzekła nagle głosem 
niepewnym — chciałam pana z a p y ta ć  o zdanie... 
VVła«nie czytałam jedną książkę, romanB franca- r*n 
ski, którego bohaterką je s t kobieta... zdradzająca 
Bwego męża...

—■ Tak, to się częs to  spotyka w romansach...
— Ta kobieta, nie kochała męża nigdy na­

prawdę, zdawało się jej tylko s początku, że go O
kocha .. Otóż gdy potem poznała człowieka, ®

00
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brego o mnie wyobrażenia, lecz mimotc, ja  nau- ża i poszła za tamtym... Czy miała prawo to ^
• m n n l a m  c l  a  n a n i A  « \ n * > n  •  1___ :  _  1.1  . i « L « r £  i _________ _____ • t  C i
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wtarzam tylko: nie potępiaj mnie pan bczwzglę- j którj ją ubóstwiał i który jej pragnął, serce 
dnie!... Wiem, że nie miałeś pan nigdy zbyt do | upomniało się o swoje prawa, porzuciła mę- m ® 
brego o mnie wyobrażenia, lecz mimotc, ja  nau- i ka i poszła ~ ‘ ~ 1
czyłem się ceni1 pana i niechcirłbym, ażebyś I uezynić?...
mnie pan nazwał... nędznikiem 1.. Są moce, któ­
rym się oprzeć nie podobna, a serce, to moc 
największa !...

Łatwo pojąć, jakie słowa podobne uczyniły 
na mcie wrażenie. Nie wątpiłem ani przez chwi-

nanowo 1 sani nie wiem, co myśleć...
Zaraz z-ana przyszedł do mnie Karwicki, 

ponury i za3ępiony, jak  gdyby rozmyślał nad 
s linieniem tbrodni Zaintrygowało mnie to, ale 
udałem, że nic nie widzę i rozmaw.»nśmy blisko 
godzinę, poczem on wstał i zaczął się żegnać.

Nie zobaczymy się prędko 1 — rzekł na 
odchodnem.

— Czy pan maBi zamiar wyjechać ? — za­
pytałem.

— T a k .. — odparł po pewnym namyśle — 
zresztą nie wiem jeBzcze, może!...

— To brzmi dosyć tajemniczo — zauważy­
łem, Btarając się uśmiechnąć.

Spojrzał na mnie badawczo, a potem prze­
mówił powoli, jakby ważył każde słowo :

— Czasem wiedzieć nie można, co nas cze- 
cała na gię jego uwagi. Cały wieczór była roz- ka jutro... W  każdym razie, ja mam do pana

p i/jip u m  p rz y u a y u tj u s m  uopu* nouio.  —  r ‘ “v “  v u ^ »
Bobienia Małgoraaty, a ju i wabam Bię, kłopoczę a 1 teraz je»acze chciałbym w to wierzyć, że

Karwicki miał na myśli samobójstwo... W  grun 
cie rzeczy, nie chodziło mi o niego, sprawiało 
mi tylko ogromną przykrość samo przypuszcze­
nie ewentualnych plotek, jakieby powstały w da­
nym razie na niekorzyść Małgori .ty. Wszak dla 
nikogo nie oyło tajem nicą, że on się w niej 
kochał!...

Dręczyłem się cały dzień, nie wiedząc, w ja ­
ki sposób złemu zaradzić! Nad wieczorem po­
szedłem do Harciewiczów, a tam, utraciłem re­
sztę Bpokoju i panowania nad własnym umysłem...

Jestem kompletnie zdeprymowany i w gło­
wie mi Bię gmatwa... Daremnie Bię zapytaję eo 
to wBzystko znaczy, logicznej odpowiedzi znaleźć 
nie umiem...

Zastałem Małgorzatę rozgorączkowaną, z pa 
łającemi oczyu *,< ecz tak słabą, ie  z widocznym 
trudem przychodziło jej zrobić kilka kroków

Żachnąłem się. ^  ^
— Prawo ?! Skądże mogła mieó do tego * 

prawo?... Według wszelkich praw etycznych i JŁ— 
kościelnych, związki małżeńskie są nierozer- 1 W 
walne I a  £5

— Tak, tak... — potwierdziła Małgorzata 
szyD^o — ja  tac ..m o  myślę, chciałam tylko jj^O 
usłyszeć pańskie zdanie... Lecz jeszcze jedno! © *  
Autor wspomnianego romauBU każe przy końcu g ^  
swojej bohaterce uznawać błąd popełniony i zma- * ^

• i- iS.SE*ać winę przez samobójstwo... Autorowie posłu­
gują się często tego rodzaja zakończeniem, jeBt 
ono wygodne... Ale przecież życie ludzkie to 
nie fraszka i nie należy niem szafować, nawet 
na papierze!... Jakże pan sądzisz, czy kobieta, 
o której mówię, powinna była amrzeó?...

— Trudne stawiasz mi pani pytania... Ja  
sądzę, że umierając, nie zmazała winy... Zmaga­
ła  tylko Bwoją hańbę.

— Tak, to również prawda; dziękuję pana...
Więcej nie mówiliśmy już o tem, afeszts ju

niebawem pożegnałem Małgorzatę, gdyż czułem, 
że ją  nuży moja obecność...

W  najwięksiem rozdrażnieniu wróciłem
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t DZIENNIK POLuKI » dnia M. Października 1891.

Wskutek tego mam honor prosić najpokor­
niej wassą praewielebnoić, żebyś polecił księżom 
ra.-kat. stosować się do wymienionego żądania 
jenerał gnbernatora i uwiadomił mnie o wyda­
nia takiego roaporiądsenia.

Gubernator Tamara, 
nacaelnik kancelarji Bawłuczinskij."

Z prowincji
Strzyiów 21. października. (Jesgcee SÓL — 

Budynek sskolny. — Nie mamy rady — Myte. 
  Przedstawienie amatorskie.) Korzystając z go­
ścinności dziennika, przesełam dalszą wiązankę nowi-

nek ,  15 wrseśnia »admien^
ie Wydział krajowy mimo upływu półtrzecia 
miesiąca, nie raczył załatwić sprawy, do ty czy  składu 
soli w Strzyżowie Dziś mamy już 21. paźdz ermka, 
a sprawa nie jest jeszcze trzygniętą. Jeżeli 
dziś płacimy sól po 11  ct., mamy to podziękowró 
zarządowi skl.pu Kółka rolniczego, któiy me chce 
dopuścić do podroż nia tego artykułu i sprzedaje sól 
prawie po cenie zakupna. -  Czyli jednak zarząd 
sklepr zechce i nadal, a osobliwie w porze zimowej 
ofiarować i re usługi bez korzyści, wątpimy i nie 
może iy tego wymagać. W roku ubiegłym, pomimo, 
iż w żupach sprzedawano sól każdemu zgłaszająoemu 
się i wydziały powiatowe wydawały gminom certyfi­
katy, dochodziła cena soli w porze zimowej (jeżili 
zapas w Kółku był wyczerpany) do 14 i 15 et. 
O ile wyższej ceny będą żądali przekupnia tej zimy, 
jeżeli Wydział krajoiwy z załatwieniem jeszcze dłużę,
ściągać będzie?

Podobnie, jak ze solą, ma się tz-cz i z pie­
niędzmi na budowę domu na umieszczenie szkoły.

Wydziałowi krajowemu zdaje się, że gmina wy­
dając kapitał na budowę domu na umieszczenie szko­
ły, traci ten kapitał, gdyż dom stanie własnością in­
nego funduszu, t. z. szkolnego. — Gdyby Wydział 
krajowy w sprawie tej dokładniej się rozpatrzył, 
byłby innego nabrał przekonania i nie naraził gminę 
na straty znaczne i niepowttowane. Jeże i do konku­
rencji szkolnej należy więcej stron, a budynek stawia 
jedna lub dwie strony, to budynek ten nie może 
stanowić własności konkurencji, lecz tylko stron, 
które go stawiają. Tak się przedstawia sprawa 
w Strzyżowie. Na budowę domu daje miasto Strzy­
żów 90'48%, a właściciel obszaru dworskiego 
w przedmieściu strzyżowskiem 9 52°/0, reszta stron, 
należących do związku Bzkolnego stoi na uboczu. 
Czyż ten budynek może być czyją inną własnością, 
jak lko miasta Strzyżowa w 90'48 częściach, a 
właściciela obszaru w Przedmieściu w 9 52% ozę- 
śoiaoh, czyli kapitał, wydany na ten budynek, prze­
lewa się do innego funduszu ?

Biedny ten Strzyżów, zbytnia gorliwość opiekn 
nów do ruiny może go przyprowatzić.

W pomienionej na czele korespondencji wspo­
mniałem mimochodem i o reprezentacji miejskiej, 
dziś dodaję, że protest, wniesiony przeciw dokonanym 
wyborom przez jednego malkontenta wyznania mojże- 
Bzowego, do dziś dnia nie jest jeszcze rozstrzygnięty, 
pomimo, iż sprawa wyborów już trzy lata się wlecze. 
Jakie korzyści gmina z tego ednosi, starostwo również 
to odczuwa.

Fa drodze powiatowej strzylowsko-domaiadzkiej 
istnieje myto drogowe, o 1 kilometr od Strz-łowa 
odlegli kto więo do mltsia choo się dosUć musi 
opłaoić nietylko myto drogowe, leos także należy tość 
od przewozu. O przeniesienie tego myta w dalszą 
stronę, stara się gmina sąsieinia bardzo dawno, 
wreszcie nadeszła przychylna deoyzja, lecz myto stoi 
wciąż tam, gdzie stało. Czyja w tem wina, Bogowie 
tylko wiedzą.

Na zakończenie zawiadamiam, io w dniu 15. 
biii. mieliśmy przedstawienie amatorskie na rzecz 
ubogiej dziatwy szkolnej; odegrano tri komedyjki 
tak, że zdawało się, iż artyści wytrawni, a nie dy­
letanci są na soenie. Przyobiecano nam takich przed­
stawień więcej, za oo zajmującym się najszczersze 
naieży się podziękowanie.

Na pierwsze to przedstawienie zebrało się sto­
sunkowo dość liczna publiczność widziano gości
z bliższej i dalszej okolicy.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fuadasjl latania Tadeusza

Kaiduezk

D jsrjsn  lwowski.
Ś r o d a  25 paźiBierniks.
Teatr hr. Skarbka: „Bsy kwitną", obrazek

Boeniczny w 1 ekoie Zygmunta Prnybj lskiego; za­
kończy: .Zięć pana Poirier", komedja w 3 aktach 
Emila Augiera. Początek o godz 7. wieozorem

Z życia towarzyskiego. Ślub urzędnika kolei 
państwowych p. Eugeniusza P f i s t e r e r a ,  z panną 
Jadwigą L i o h t e n s t e i n ,  córką skarbnika salinar­
nego w Bochni, odbył się tamże d. 21. bm.

We wtorek d. 24. bm. rano odbył się w kościele 
św. Mikołaja we Lwowie ślub p. Witolda Ma ń k o ­
ws k i e go ,  magistra farmacji, z panną Marją Wi- 
ktorją Ba r b a r o .

N !;rolOflja. Boman S w o r z e n i o w s k i ,  nau­
czyciel „S koła" w Podgórzu, zmarł w Krakowie w 
30 roku Jycia.

Kalendarz. Środa (25.): Jana Kantego. Wschód 
słońoa o gcdihre 6. minut 40, zachód o godzinie 4. 
minut 46.

Wiadomości djecezjalne. Gr. kat djeoesja 
przemyska: Odznaki kanoniczne otrzymali księża: 
Bazyli Wołoszyński w Wierzbianach i Łukasz Ja- 
remkiewicz w Bruchnalu. — Kanoniozną instytucję 
na gr. katol. probostwo w Ostrowie, w dekanacie 
jarosławskim, otrzymsł ksiądz Antoni Zaoharjasie- 
wioz.

Lojalności kasyna miejskiego zostały obecnie 
odrestaurowane i — stosownie do życzeń członków — 
czytelnię ursądzono w parterze, rozszerzając temsamem 
ubikacje, przeznaczone do zabaw. Kasyno przedstawia 
się teraz bardzo ponętnie. Dekoracja klatki Bchodowej 
i westybulu jest bardzo gustowna. Wielka sala ba­
lowa zoBtała gruntownie odśwież na, jeBzoze tylko 
sufit domaga się gustownego malowidła. Bównież 
meble nanowo obito. Draperje, zdobiące lustra i wej­
ścia, są koloru bordeauz. Wogóle panuje obeone w 
kasy_.ie ogromny ład i porządek, oo jest zasługą 
energicznego gospodarza, p. Buynowskiego.

Naczelnikiem stacji kolajowej we Lwowie 
mianowany został p. Seweryn B e r e z o w s k i ,  brat 
powBzeohnie znanego w mieście naszem lekarza dra 
Kas. Berezowskiego. Wybór naBtępoy tak ogólnie lu- 
bianego w mieście naszem człowieka, jakinr był po 
prsedoi szef tutejszej stacji, p. Stan. Langie, był nie­
zawodnie trudny, przyznajemy wszelakoż, że w tym 
wypadku wypadł zupełnie debrze.

Na wal nem zebraniu ciłonków Towarzystwa 
wzajemnej pomooy słuchaczów kraj. szkoły gosp. la- 
Eowogo we Lwowie, odbytem dnia 22. bm., wybrano 
następujący wydział: pp .: Chołoniewski Tomasz pre­
zes; Andraszek Stanisław zast. prezesa; Caczew Try- 
fun skarbnik; Salkowskr Bronisław sekretarz; Barba- 
Bzewski Włodzimierz bibljotekarz: Chrzanowski Bro­
nisław i Boliński Edward wydziałowi; Kukaczka Jó­
zef i Popów Iwan zastępcy wydziałowych. Komisję 
szkontrującą tworzą pp.: Śniadowski Bronisław, Bie 
dermann Jan i Kraśnicki Piotr.

Z izby 8ąoowej. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał na podstawie werdyktu przysięgłych, u wo l ­
n i ł  Jana Wacława N a p i ó r k o w s k i e g o  od oskar­
żenia.

W sprawie podwyższenia podatku. Korpr racja 
lwowskich pernkarzy, fryzjerów i golarzy odbyła w 
tych dniach wspólne posiedzenia w sprawie ogro­
mnego podwyższenia podatku zarobkowego i uchwa­
liła odnieść się do posłów z miasta Lwowa z przed­
stawieniem i zapytaniem, czyby nie było na czasie, 
wysłać w tej Bprawie deputacji do rady państwa i 
ministra Bkarbu z prośbą o zniżenie podatku zarob­
kowego, a gdyby i to nie pomogło, udać się w de- 
putaoji do cesarza z prośbą o ulgę w opodatkowaniu 
tutejszych fryzjerów i golarzy.

.Zmiany ewidencyjne. Prezydent miasta komu­
niku]* nam następujące obwieszczenie: „Wedle 18 
i 1 Ustaw j  a dnia *8. maj. 1888 (D*. u. p nr 
83) o ewidencji katastru podatkow ego, p o d a j. aó 
powszechnej wiadomości, iż podpisany urzędnik po­
miarów rozpocznie urzędowe czynności ewidencyjne 
na dniu 25. października 1893 co do gminy miasta 
Lwowa w Archiwum map. Wzywa się przeto wszy- 
Btkich posiadaczy gruntów, których posiadłości zmia­
nom uległy, aby się na ryżoznaozonym dnia w urzę­
dzie gminnym jawili i wabec podpisanego urzędnika 
pomiarów wykazali się dokumentami, w ich ręku się 
znajdującemi, lub innemi dowodami oo do zmian za- 
szł, eb, albo też, aby ustnie dali potrzebne w tym 
względzie wyjaśnienia. Co do tych zmian w posiada­
niu, względem których idnośni posiadacze gruntów 
nie posiadają żadnych dokumentów, mają się jawić 
nietylko dawniejsi, lecz także i nowi posiadacze. — 
Starszy geometra widMoy.uy Woi, rowski mp.“

Od , Oohroi i  88. Felicjanek" w Sniatynie 
otrzymujemy pismo, w którem wysoce humanitarna 
A instytucja, za pośrednictwem swej przowodnioząeej, 
WP. Emilji ■ Bomaszkanów K r z ; i z t o f owi c z e -  
u j j ,  składL podziękowanie gorące WP. Bomanowi 
F r e i t a g o w i ,  i Mścicielowi dóbr Waszkowce na 
Bukowinie, za hojny dar w materjale budowlanym, 
a przede wszy stkiem za Jego osobiste zajęcie Bię bu­
dową domu mieszkalnego dla SS. Felicjanek i dostar­
czenie sił roboozyoh.

Germanizacja. Jako nowy przykład germanizacji 
w Galicji, ze strony przedsiębiorców krajowych — 
przesłano nam kartkę koresp, adresowaną do zarządu 
obszaru dworskiego w Starem siole, z wybitą pie­
czątką: „Propinatione Yerwaltung B obrki'.

dom u; formalnie sam dostałem gorącski. Fsnta- 
zuie i najdsiksze Btw»rs»m prsypusncsenis ..
Uroi em sobie n. r- (daJ B.°*° J«dnak' *by i°  
było tylko urojeniom!), że między słowami, wy- 
ri esonemi rano praes Karwiokicgo, a słowami, 
które słyssałem i  uat Małgorsaty, zachodzi jakiś 
awiąsek, łączy jo jakaś nić tajemnicza widoma 
tylko dla nich dwojga...

Nio obcą o tem myśleć, powtarzam abio, 
to szaleństwo, a nie mogę bis przekonać!..

Muszą to wszystko wyjaśnić, saras jutro na­
biorę się do daieła... Masse wyjaśnić wszystko, 
gdy* zwarjowałbym inaozej!..

4. paśdeiernika.
...O Viliersie-Solonie, jakże wielką powie­

działeś mi prawdę 1...
Nie ma wyjątków z reguł, postawionych 

twardą dłonią przyrody!..^ są natomiast siły w 
prayrodsie, przed któremi, jeśli się ktoś ukorzyć 
nie zechce, zginąć musi 1 ..

Wierzę w to teraz, ale ]U* zapóżnol...
Dziś o ósmej rano zbudził mm# Jan oznaj­

mieniem, że przybiegał lokaj od Harciewiczów 
z wezwaniem, ażebym przybył natychmiast.

Z pospiechem włożyłem na siebie ubranie i 
nie czekając nawet na konie, wybiegłem na 
ulicę. Owo wezwanie o tak wczesnej godzinie i 
wprost przez UBta służącego, nie wróżyło do­
brze... Skoczyłem w pierwszą spótkaną dorożkę 
i kazałem Bię wieźć do Harciewiczów.

Mgła jesiennego poranku zasnuwała gęatr 
powietrze i tamowała siłę wzroku Mimo  ̂to 
widziałem, iż po drodze minąłem Bię Karwi skin 
Ubrany był de podróży i jechał w stronę głó- 

mego dworca...
Ledwie zwróciłem na niego uwagę. Z biją- 

cm gwałtownie Borcem dojechałem na miejsce i 
wbiegłem na Bchody. W  domu czuć było nie­
szczęście. Przerażone twarae służby, bieganie po 
korytarzach, zam ęt.. Nio pytałem nawet nikogo 
o mc, byłem pewny, że asłjBzalbym odpowie^ ś. 
nie pozostawiającą żadnej nadziei... A ja chcia­
łem Bię łudzić jeBzoze choć przez chwilę!...

J . 1 H N A T O W 1 C Z .

Idąo w kierunku, dokąd Bpieszyli i skąd 
wracali służący, przeszedłem szereg pokot, i , , 
trzym ałem  Bię u drzwi indyjskiego Baloniku.

Z za kotary dochodziły mnie stłumione sze­
pty i jakiś jęk niewyrsźay. Nie miałem Biły 
uchylić kotary. Naraz uchyliła się Bama i na 
progu stanął znajomy mi lekarz.

— O t y  pani Małgorzata... - - wykrztusiłem 
przez zaciśnięte gardło i nie mogłem mówić 
dalej.

— Na to nie ma ratunku! — odparł lekarz, 
ukazując na trsymany w ręku, mały, oiemny 
siatką Brebrną powleczony flakonik. — Wejdź 
pan, możesz być panu Damianowi potrzebny... 
J a  tu czekać będę..

Nio wszedłem, ale wtłoczyłem się do sal 
n u. Okna były poroztwierane, mgła sina i chłód 
wdzierały się przez nie do wnętrza. . Na złoto 
głowiem pokrytej sofse leżała Małgorzata, szty­
wna i blada, a n stóp jej, zapewne przez służbę 
w zamieszeniu przewrócony, spoczywał alaba­
strowy wazen wraz z połamaną lilją królewską...

Damuś stał tuż przy zwłokach i mając twarz 
w dłoniach nkrytą, jęczał. Ten jęk oiohy, a nie­
skończenie boleany, ranił mi Eorce... Oto miałem 
wyjaśnienie, którego tak pożądałem wczoraj!...

Przystąpiłem bliżej i położyłem rękę na ra­
mienia Damasia.

— Damuś I... — szepnąłem.
Ocknął się, popatrzył na mnie błędnie i 

machinalnie, podał mi zn. ą kartkę papieru, 
na której, charakterem Małgorzaty wypisane, 
ujrzałem nastę; ująca słowa: „Straciłam wiarę w 
siebie, nie chcę Btracić twego szacunku. Upa- 
miętałam się w ostatniej cbwH i ażeby nie zbłą­
dzić już więcej, umieram..."

Gdy czytałem zdrętwiały, półżywy, w Ipo- 
wietrzu, mgłą przasycoeem, >*ozległ Bię daleki 
gwizd odchodzącego pociągu

...Tam, na dworcu, cze1 ał Karwicki nada­
remnie 1 ..

K O N I E C .

Mianowania. Namiestnik zamianował prakty­
kanta konceptowego namiestnictwa, dra Władysława 
hr. Michałowskiego, prowizorycznym komisarzem po­
wiatowym, praktykantów konceptowych namiestnictwa 
Zenona Głażewskiego w Staremmieśoie, Justyna Szwe- 
dzickiego w Nowym Targu, Henryka Prohaskę w 
Przemyślu, Tadeusza Mitsehkę w Żywcu, Jana Maje­
wskiego i Władysława Kowąlikowskiego w Wadowi­
cach, Józefa Dniestrzańskiej,o w Tarnopola, Włady­
sława Marjana Hoszarda we Lwowie, Zygmunta Bo- 
nii ego Kretschmera w Przemyśla, Adolfa Heilkron* 
Stransky’ego w Drohobyczu, Bomualda Stanisława 
NoSIa w Łańcucie, Adama EugenjuBza Leszozyńsklego 
w Jaśle, dra Zdzisława Wawrauscha w Brzeska, dra 
Władysława Podczaskiego w Krakowie i Komana 
1'adeuBza Prokopowicza we Lwowie — prowizory­
cznymi koncypistami namiestnictwa.

Bada szkolna kraj zamianowała nauczycielami 
szkół ludowyoh: Stanisława Saloniego nauczy oielem 
starszym w Kolbuszowej; Władysława Koiiulskiego 
nauczycielem młodszym w Białym Kamienia; Miko­
łaja Czcjha kierującym nauczycielem w Hermanowie; 
ks. Józefa Porybę d ucrycielem religji obrz. łao. 
w szkole męskiej w Kołomyi; Miohała Koczyrkiewi- 
cza kierującym nauczycielem, Stanisławę Zaleską star­
szą nauozyoielką, Ki enię Ciepanowską młodszą nau­
czycielką 6 klasowej szkoły żeńskiej w Przemyśla; 
Jana Tytora nauczycielem w Jabłonowie; Marcina 
PoBÓchowskiego nauczyeielen w Kocinbińoaoh; Igna 
oego Kozmus w ‘ Woli aniżdwskiej; Antoninę Mun- 
kacjy uauozyci^ik1. w Mnikowie; Helenę Myozkowskę 
w Prasach; Mieoźysława Fialę kier ącym nanozycie- 
lem w Krotoszyuit B _enę Kummnrównę starszą na- 
uozycielką szkoły żeńskiej w Tarnowie na Grabówce; 
Stanisławę ScbfitZuToę nauozyoielką młodszą szkoły 
żeńskiej w Tarnowie (obok katedry); Tózefa Hahna 
nauozyoielem kierującym szkoły męskiej w Stryju; 
Piotra Polańskiego lauczyoielem kierującym w Nowo-
siółoe Kostiukowęj

Jednorazowa Uauka szkolna. Bada szkolna 
kraj. zezwoliła na zaprowadzenie nauki jednorazowej 
w gimnazjach w Rzesze Tie i Tarnowie i w szkole 
realnej w Krakowie.

Informacje urzędowe Magistrat Sanouki pro­
stuje doniesienie Oaeety Lwowskiej, jakoby w Sa­
noku zdarzył się jeden wypadek chelery, a w szcze­
gólności, że w Sanoku, Pielni i Bukowska zmarły 
po jednej OBobie. Magistrat twierdzi, że w S . noku 
n i k t  n i e  j e s t ,  n i e  by ł  c h o r y  i n i k t  ni e  
u m a r ł  na chol er ę .

Wakujące pr^ady. Magistrat ogłasza, że dla 
wysłużony oh podoficerów waknją następujące miejsca 
służbowe:

1. Jedna posada sługi „zdolnego przy fizjolo- 
giczno-farmako^gioznym instytucie szkoły weterynarji 
i kucia 1 oni we Lwowie; 2 . jedna posada sługi
urzędowego i pomocnika w sali wykładowej dla pa- 
tologji i terapji w szkole weterynarji i kacia koni 
we Lwowie; 3. jedna posada ki noelisty przy dyrekcji 
policji w Krakowie: i jedna posada dozoroy więzień 
II. klasy w zakładzie karnym w Wiśniczu koło 
Boohni.

Oprócz pomienionych, wakuje wiele innych je­
szcze posad urzędników manipulacyjnych i Błag urzę­
dowych po za granicami kraju, o które wysłużeni 
podoficerowie ubiegać się mogą

Bliższyoh wiadomości co do warunków i dotaoyj 
powziąć można w Iv  departamencie magistratu.

zywilej Ministerstwo handlu i król. węgier­
skie ministerstwo hsndlu udzieliły Antoniemu Sulima 
PopUlowi ys Krakowie w łącznego przywileju z pra­
we- I plti t  i i i  « to . grudnia 180* r na a. -  
rat Jes'nfekcyjiiy i śpesób przeprows'lenia destnfokoji.

Z Cl8ny od _s. W e n h r y n o w i c z a  otrzymu­
jemy następujące pismo z prośbą o umieszczenie:

„W numirte 277. Dniennika Polskiego t  dnia 
6 tm. umieszczoną została korespondencja, która za­
wiera liozfie nieprawdziwe okoliczności, dotycząoa mej 
osoby. I  al : nieprawdą jest, abym ja  kiedykolwiek 
Makarowi Balikowi zagrabił sierak. Nieprawdą jest 
również, abym ja w niedzielę — z których zresztą 
żadna na dzień 16. czerwca nie przypadała — przy 
wyjściu z cerkwi lżył ostatuiemi słowj Makara Ba- 
lika, a tembardziej, abym tegoż w twarz, a to je­
szcze Bieam razy, kiedykolwiek uderzy] Dalej, nie­
prawdą jest, abym temuż Makarcwi Lalikowi sło­
wami „Wyneśyj si? * eerkwy, bi ty nedobryj ezoło- 
wik i jal sia re wynesesz, śłażb/prawyty ne budu“ 
wzbronił uozę^zozania » cerkwi, a tom mniej pra- 
wdsiwem jest abyn. rzucał ornatem. Kreślę Bię j 
prawdziwym szacunkiem Ks. W łodsmiere Wen- 
hrynowice, administrator paroohji Kry we ad Cisną."

Nauka nr* mzarstwa. Dnia 23. października br. 
rozpoczęły się « kłady o mleczarstwie, połączone z 
demonstracjami. O. dzień o godz. 9. rano robi się 
masło ze śmietany, otrzymanej w wilją. O godz 3. 
mleko, w ilości około 100 litrów, odgrzewa się na 
ogrzewacza specjalnym, centry fuguje i śmietanka o- 

' trzymana wstawia do ledu, aby nazajutrz być zma 
; śloną. Dziennie są dwa wykłady godzinne i obejmują 
! cały zakres nauki mleczarstwa Koniec w sobotę dnia 

28. pażdzi-raika. Lokal znajduje się w gmaoh i Wy­
działu .rejowego; portjer wskaż \  łstęp wolny.

* Pożar. W Biskowioaoh, majątku hr. Marji z hr. .
Badenlch Dunin Borkowskiej, wybttohł w ubiegłym j 

' tygodniu pożi. który sniszozył do szczętu browar na j 
Budn'9 z całym urządzeniem i lodowniami zwyMemi ‘ 
i amerykańskieiiii; szkoda wynosi 30.000 zł. 1

j Zamach samobójczy. W ilhelm Tbellman po­
rucznik 79 pp d Przem yślu, rzucił się w zamiarze 
samobójczym pod pociąg osobowy, który mu zdru- 

! zgotał obie nogi poniżej kolan. Ciężka rannei umie­
szczono w szpitalu garnizonowym w Przemyślu.

‘ Samohójsti e. Obwiesił się znowu w piątek re­
krut 77. pulkn piechoty. Powodem samobójstwa miała
być zaduma. Jest h piąte % rzędu samobójstwo w 

' prseoiągu dni 14.
Stało się to w Przemyślu 1 Pan: M., której 

dziecię zaniemogło u szkarlatynę, posłała w zeszłą 
niedzielę o godzinie 9*/a wieczorem sługę z reeeptą 
do apteki, polecając jej, aby się rychło wróciła, 
gdyż lekarz nakazał bezzwłocznie dziecku lekarstwo 

, zadać. Mimo nakazanego pospiechu, sługa, jak to 
mówią, przepadła, a pani M. zniewolona była udać 
się do lekarza po drugą receptę i do apteki. Tu na 
zapytanie; czy sługa była z receptą? odpowiedziano 
pani M,, że dotąd w aptece sługi nie widziano. Pani 
M. powróciła do domu i zobaczyła sługę dopiero na­
zajutrz, bo pochwyciła ją policja podczas obławy 
niedzielni^ i bez względu na tłómaczenie, że spieszy 

' po lekarstwo do apteki, na oo miała dowód w ręku, 
oiadziła w fuzdygarni.

! Cholera Gazeta urzędowa donosi: Dnia 23. paź­
dziernika zachorowało na cholerę azjatycką w Galicji: 

j W powiecie kołomyjskim : W Kołomyi jedna osoba.
N powiecie nadwórniańskim: W Mikuliozynie 

jedna osoba.
W powiecie stanisławowskim: W Paoykowie i 

Zagwoździu po jednei osobie, w Umie trzy osoby.
WyzdroT iały : W powiecie kołomyjskim: W Ko­

łomyi jedna osoba
W powiecie nadwórniańskim: W Mikuliozynie 

jedaa osoba.
W powiecie stanisławowski: : W Paoykowie i 

Uzinie po 'odnej osobie, w Zagwoździn dwie osoby. .

Zmarły: W powiecie kołomyjskim: W Koło­
myi jedna osoba.

W powiecie sanookim: W Bymanowie i Buko­
wska po jednej osobie.

W powiecie stanisławowskim: W Uzinie jedna

Ogółejn pozostało w dnia 22. bm. w leozeniu 
osób 43, w d. 23. przybyło chorych 7, wyzdrowiało 
osób 6, umarły 4, pozostaje zatem w leozeniu 
OBÓb 40.

Podejrzane o cholerę wypadki zasłabnięcia zda­
rzyły się w Ustrzykach dolnych (w powiecie liskim).

W dejektaoh zmarłego wśród objawów podejrza­
nych w Bednarowie (w powiecie stanisławowskim) 
nie stwierdzono bakteriologicznie jadu oholery azja­
tyckiej.

Przed cholerą umknęło z Bukowska Bzesnaście 
żydów i dotarło aż do Niżankowic. Tutaj przytrzy­
mano uciekinierów i osadzono ioh pod Btrażą w przy­
drożnej karczmie, gdzie przez pięó dni pobędą, poosem 
przymusowo do miejsca zamieszkania odstawieni 
zostaną.

Na Okręcił. K urj. Warss. donosi; W dniu 
4. bm. na okręcie holenderskim „Fegmar", powra­
cającym z Ameryki, zdarzył się Bmutny wypadek. 
Bodak casz, p. Antoni Wieczyniewicz, przechyliwszy 
się przez poręcz, wpadł do wody i utonął. Bliższe 
szczegóły Tie są wiadome Śp. Wieczyniewicz iy ł 
właścicielem kolonji w gminie Młociny, a poprzednio 
miał sklep galanteryjny w Warszawie. Powracał 
* Ameryki, gdzie w Chicago odwidz»ł syna, oddawna 
um  osiadłego. Wiadomość o zgonie nadeszła ono 
gdaj do siostry pani C h, zamieszkałej w War 
szawie.

Miljonowy spadek. Pized kilku miesiącami pi­
sma poznańskie, a za niemi warszawskie doniosły o 
spadku dla rodziny Malczewskich. Spadek wynosi, 
jak się obecnie okazuje, dwa miljony marek i przy­
pada linji Skarbek Malczewskich herbu Habdank, po- 
ohodzących od Adolfa,' pułkownika. Inne linje Mai - 
czewskioh nie należą do Bukcesji.

Kurtyna z ogłoszeniami. Mieszkańcy Lwowa 
oswoili Bię już z non rm pomysłem zamalowywania 
murów na kamienicach ogłoszeniami, o sążnistych 
literach. W Warszawie posunięto, a raozej dopiero 
zamierzoną posunąć rzecz tę dalej. Oto w tych dniach 
jeden z „ajentów inseratowyoh" przedstawił dyrekcji 
teatrów rządowyoh, projekt zaprowadzenia knrtyny 
z ogłoszeniami we wszystkich teatrach. Ajent ów zi 
bowiązuje się dostarczyć trzeoh kurtyn, oraz płacić 
dyrekcji teatrów za przywilej dostarczania ogłoszeń 
kilka tysięcy rubli rooznie. Kurtyny podobne zapro­
wadzono przed laty kilkunasto w teatrach mniejszyen 
za granicą, nie ma ich jednakże nigdzie w teatrach 
pierwszorzędnych rządowyoh i miejskich, nio zapro­
wadzili iob nawet ci przedsiębiorcy teatralni, -tór. , 
dobro sztuki, nie zaś jedynie własną kiesst^ .ają 
na oku.

W delcie wiślanej — juk donoszą z Elblągs, 
wystąpiły skutkiem orkanów, wszystkie rzeki z brze 
rów. Wielkie obszary Btoją pod wodą, która gdzie­
niegdzie wtargnęła do mieszkań. Pomiędzy Gdań­
skiem a Neufahrwasse - komunikaoja przerwana ; 
Soja parowców zalana.

Sensacyjną wiadomość przyn i paryski Gau- 
lois. Oto w Port Said miał się zastrzelić niejaki 
-ortfn wskutek nieporozumienia z pewną aktorką z 
ti warzystwa włorbiego Orla Dase, bawiącego w 
P rt-Saidzie. Przypuszczają, że ten Aniu był wła­
ściwie słynnym Artonem, znar~m re Bkandałicznvoh
procesów paryskioh.

Rzadka arwozystożi ohohodstt we Wiedniu
rn^óa s litarny, dr. Adamklewioz, a to pięódsiesiątą ro 
czoioę uzyskania tytułu doktorskiego na wydziale 
medyoznym uniwersytetu wiedeńskiego. Dr. Adam- 
kkewios przez kilka dziesiątek lat był ozynny jako 
lektfrz powirfowy w Bawiozu, dc Berlina przepro 
wadził Bię ni. tały pob t niedawno. ZaliozL Bię on 
do prawdziwych weteranów sztuki lekarskiej. Snu hał 
jest cza wykładów profesorów; Jana Mullera, Schlam- 
ma, Horna, Ktugena, Sobónleina, Dieffenbacha, któ­
rych im>aa nkieżą już de przeszłości. Svn j-—>ilata, 
Wojciech Ads<ńkiewios, jest profesorem patologji w 
Krakowie.

Śniegi. L Charkowa i Karska donoszą, iż w 
tych dniach spadły tam śniegi.

Słynny historyk Toodc Toimnsen, który
w lipt-: adzie święu* 50 letni jubileusz doktorski, 
bawi u Bijftie i jak donoszą Berlina, nie zamyśla 
tam wrócić na wspomnianą uroozysteść.

Sztuczka rozbójnicza. Z Palermo donoszą, że 
w nou/ 2 1. bm. do wsi Goldrano wtargnęła banda
brygantów i rozbroiwszy karabiniorów, splądrowała 
dom burmistrza Ferrolty, zabierając mu 6000 lirów.

Łebki Od cygar. Tak nio nie znacsąoy drobiazg 
może nie małe przynieść korzyści, jeżeli systematy­
cznie zbierać go kto popróbuje. Pewien naczelnik
znakomitej instytucji, zaciągnąwszy wieści, iż ktoś na 
prowincji zbiera łebki, odcinane od cygar, posłał m 
w darze kilka kilo, zebranych w oiągu lat dziesięciu. 
Otrzymał w podziękowaniu od zbieracza objaśnienie, 
iż zbierane przezeń odpadki i niedopałki przyniosły 
mu w oiągu lat trzynastu taki dochód, że już ma w 
książeczce kasy oszczędności 819 zł., przeznaczone na 
założenie ochronki miejskiej, co rychło zapewne na 
stąpi, bo spodziewa się, iż wkrótce fandusz ten do 
1.000 zł zaokrągli — Nie rzucajcie więo na ziemię 
odpadków i niedopałków zawzięci palacze, leoz odsy 
łajcie je do wspólnego źródła, aby fundusze oohroi y 
pomnożyć.

Ofiara gry. M arkus Blom, handlarz z Nowo- 
Bielicy, przegrawszy w karty 500 zł., z rozpaczy 
powieś ! się.

We Francji sprzedają wybite przed k ilkunastu  
dniami medale miedziane, na których po jednej stro­
nie wyryte są dwie ręce, ściskające się nawzajem, a 
po dmgiej stronie dokoła napis Vive la France, 
Vive la Russie, zaś w środku: 1 -J- 1 =  3- Cyfry 
te mają znaczjć, że Francja -j- Kosj > trójprzy- 
mierzu.

Samobójstwo kompozytora Głośay kompożytor 
włoski, Carlo Pediotti, odebrał sobie życie przywie 
dziouy do rozpaczy nieuleczalnem eierpieniem serca. 
Zjechawszy do Werony, podczas spaceru, rzucił się 
do rzeki i pomimo bezwłocznego ratunku, utonął. 
Pedrotti był dyrektorem konserwatorjnm w Pesaro.

Samobójstwo narzoczonych. Dwudziestodwu­
letni Byn berlińskiego fabrykanta M. zaręoz ł  się rok 
temu z Klarą D , córką poważanego kupca. Zaręczyny 
nas;ąpiły za zgodą i życzeniem rodziców obojga mło­
dych ludzi. Otto M , mający w poniedziałek stawić 
się w Bydgoszcz), dla odbycia powinności wojsko­
wej, przyszedł w niedzielę około 5 popołudnia do 
narzeczonej, prosząc, by poszła z nim na przechadzka 
Oboje byli bardzo weseli, a dziewczę, wychodzą 
przypięło do stanika różę. Bodzina z dumą spoglą­
dała na piękną parę narzeczonych, ani przyj szcsając, 
że patrzy na nieh po ras ostatni. Gdy mion i Trie' 
czorem nie wracali, zaczęto się niepokoić i wysze s?y 
na zwiady, dowiedziano s ę tylko, że by res au 
racji na Miilleretrasse. Koło godz. 5 rano w ponie­
działek, rybak, wypłynąwsa ^czółnem u jezioro 
Pl5t7en, usłyszą* uolaiujący z brzegu krz, s, a na­
stępnie plusk wod* »d padającem siałem. Popły­
nąwszy w kiernnkn usłyszanego krzyku, dopłynął do

pomc przystani parowyoh statków, Wjatępująoego 
w jezioro. Zawoławszy do pomooy dwóch lnlU «siął 
Bię z nimi do poszukiwań i wkrótce wydobył z wody 
zwłoki dwojga młodych ludzi, związane z sobą 
chustkami. Kochankowie, związawszy się z >bą, 
skoczyli z pomostu d e0dv. Bodzina Ottona M. 
otrzymała straszną wiadomość o śmieroi młodzieńca 
od policji, narzeczona zaś napisała przed śmiercią 
list do swoioh rodzioów, prosząc o przebaczenie jrf 
tego kroku, który, porozumiawszy się z narzecze, nr, 
uczynić zamierza. Oboje czują, że w roBłąoe żyó nid 
byliby w Btanie.

onf“ r.cja w sprawie wystawy w  r. ł «94 
odbyła się, jak to już pokrótoe wspominaliśmy, w dniaU 
onegdajszym w Krakowie. Wzięli w niej udzirł dy-9 
rektor Marchwicki, sekretarz wystawy Zieliński, oraąH 
bawiąoy podtenczas w Krakowie z. racji it»arci*H 
teatru Czesi: dyrektor wyBtawy pragskiej Sedlak,^ 
elektrotecnnik Krziżik, publicyści Jelinek, KuFner 1 
Horzica, oraz dyrektor sceny ozes ej Szubert. Poru: 
szono sporo spraw pierwszorzędnego. znae- nia, które 
wszakże ze względu, iż znajdują się dopiero u **•!« 
projektów, nie kwalifikują się jeszoiL lo zarjjestro 
wania. Jak zazoaozali zgodnie publicyści oiesoy, myi 
wystawy znalazła w .ałyoh Czechach żywy porlańhi 
tak, iż spodziewać się należy nader licznyoh ze tri 
ny pobratymcór- dwidzin (organisowfui być 
mają specjalne pociągi, olakiy, oraz gromadne­
go udziału najwybitniejszych fabrykąn iw w.: mię * 
dzynarodowym dziale maszyn wyąjawy roku 1894. 
Prócz firm Krziżika, Umratha, Ringhoffera, zgło­
sili. też deklarację Novak i Tahn, zamierzając^ wy 
stawić, między innemi maszynę do wyrabiani, edh 
odmiennego syBtemn, aniżeli zapowiedziana ringhoferń- 
wska- Firma Krsizika dostarczy motorów tektryozny m, 
za pomooą któi^oh t wmywane oędą w ruchu wsze­
lakie warstaty i urządzenia. Taż firma oświetli uod- 
ozas zimy plae wyBtawy (12 lamp łukowych o sile 
16 amperes każda), iżby z powoda dni krótkieł ro­
boty nie doznawały zwłoki, a zarazem dały się prowa­
dzić w nocy, co w wielu wypadkach jest konieoz?«i 
Inżynier jej Jandaurek stenie w tych dniach we Iiire- 
wie i rozpocznie prace około fontanj ■ elektryoznej, 
którą, według jeg wskszó rek budować kędzi. m 
oiągu simy pod sztucznem nakryciem budownlezj 
Goebel. Jest rzeozą prawie f wną, iż uzia maszyn 
obąjmie nąiuowsże zdobycze na polu k«nstrpkcji i 
no chanik1

•  ńpiawid uchwał komsrsowych lwowskiej
młodzież* akademickiej, otrzymujemy następująoo pi 
smo z prośbą o uaaieszozenie; „Wobec uchwał po­
wziętych przez młodzież, biorącą udział w komersie 
inauguracyjnym Czytelni akademickiej w d. 21. hm. 
i wysłania telegramów do Koła polskiego, dr. Karola 
Lewakowekiego i ppsła młodoczoskiego dr. E lm aj— 
poczuwam, «ię do obowiązku ekonstatowania faktu, 
że ozłonkowii. akadai tekleg Klubu szermierzy w po­
wyższych uchwałach udziału . nie brali leoz już w 
ozasie dyskusji komers gremialnie opuścili. We Lire- 
wie d. 23. października 1893. Wydział Klubu u ś ­
mierzy.Ł Zo Klub szermierzy we Lwowie Tadew  
Moszyński przewodnicząoy, Alfred Ż a r s k i  za ae 
kretarza.

Ze stacji ratunkowej. W ponied w nooy o g 
11‘/j zawezwano pogotowie Tow. ratąnkowsg . 
ul. Ormiańską 1. 18 do służącej Katarzyny Przc iie- 
okiej, która i %.tiła Bię w umiarze samobójczy^ z 
ganku I. pfętrS na podwórze. Szczęśliwym wyjsd- 
klem nie. poniosą żadnych ważniejszych obr 
tylko lekkie potlnczenia, które zarai^ zaopatrz 
% pomooą pąspiefzOBo uatyohiulażt -Zi l«f podzię 
kaw aab, Hpotkąąa. •). Um pó i»-.. pierwszy zC SU 
pełnie nieuzass iioneąi wyrzutami, lekceważenie^ i 
gburowatem obejściem się gospodarza domt la :nt 
Badeka, znanego antykwarza, za to niby. óo-wien ' 
tnem jest kłamstwem, że pół godziny czekam i .  
przybyoie pogotowia. O zajściu te sawiademlpno 
polioję.

Korespo 1 j j .  redakcji. A . A . A . Na* i<
słanej nam nowelk ami< nie możemy.- Majtuskryp1 
odsyłamy pocztą

W, Pan J . K . ul. 3. Maja Zechce W .'Pan. 
zgłosić Bię do redakcji w czasie miedzy 10. u 12. 
przed południem.

„Humorysty any Kalendarz Smlgueą* ną r.
1894, lznany jeko najl ipszy, nabywać mogą prsnu- 
meratorowii dennika Polskiego po z s i i  o n ‘ i 
se iie 40  t. (z p r z e  ł k ą  p o c z t o wą  4 5 - ot.). 
Nador ozdoh ile wyc.any k i e s z o n k o wy  kaleodnml 
Śmigusa kosztuje 20 ct. (z przesyłką pdc^ówu
23 ot.).

S k ła d k i .  Na fundację imienia Tadeusza KośeizJ l 
złożyli pp. M; K. 1 zł., I. N. 1 zł„ & W 7 zł. z 
Tarnowa.

JE K a s y n a  m fe je k le g u  W pJatak %2. b,
koncert ga Tow. mnayoanego. Liita będde 
wtorek 24. b. m. o godzinie fi. wlaozćr.

Z  * ę w t» f« ly  IweW akleJ". Dal»y ńag |
o dziejach Polaki przez prof. Majerskiego, odbędzie siewa 
caf»rt«k 26 pażdaiernika, o godiinio 8. wieczór w małel 
zaU Stowarrystenia na który wydział członków z d z i a ś  
zaprasza. Wstęp wolny. -

I . P r se m y fA o w e  s t o w a r z y s z e n ie  lwewilticli
piekarzy odbędne w głównej sali ratuszowej di

n.
bf rart we

>:-zdtiernika 1883 roku Walne zgromadzenie, celem pr> 
; prowadzenia wyboru nowego przełożeństwa. 
i ~~~—= * = e a ^ = w a a « m i
ł
ł
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W ia rf  j m o ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e .
Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarlti: 

Dziś w środę przedstawienie rozpocinie po raz pisr- 
wszy „Bzy kwitną", obrazek sccniozny ir 1. ak ie 
Zygmunta Przybylskiego; zskońozy „Zięć p, « 
Poirier", komedja w 8. aktach Emila Augler’a 1 
Tuijusza Sandeau.

Z tes ru Na dod di łk. ozwartem przsdbia-
wiesiu „F lirtu1* teair był znów przepełniony.

Publiczność gorąco oklaskiwała wyborną ;rę 
wszystkich artystów — zwłaszcza, pani Siennic^ * 
akoie trzecim miała wielkie powodzenie.

Za pana Sicmaszkę rolę Żabskiego grał w za- 
stęi twie p. Feldman i wywiążą1* się ze swei roli 
doskonale.

Na przedstawieniu był obeonyiu p. S ch u b e i  -t, 
dyrektor ozeskiego nDivad)- “ w Pradze , kit t i  
będąc w Krakowie na otwarcia nowego fc tin 
umyślnie przybył na jeden daic* do' Lwowa, ażeli' 
się zapoznać % naszym te a tr  en

O kom edjl B ałuckiego . . ^w edew szjrztkiem  
g rze  naszych a rty stó w , w yraża ł się p. ohubert o i ó j  
zw yczaj poohlebnie ? ’ , ^  ” n *e *podzin
Bię tak pięknej e tawy i tak doskonałego ansambl f •

Panu Żelazowskiemu dziękował za naduW»oła
staranną reżyszerją.

jDeiś r.e wtorek przedstawion, będzie wesoła 
operetka kndrana Mi s s  H e ly e 1" s pann Prau- 
ićwną w roli tytułewej. Jutro we. środę po .w  

pierwszy »Bzy kwi t ną" ,  komedja w jednym akci» 
Zygmunta Przybylskiego, z panią Staohowiczową 
Oiohocką i p. Żelazowskim, oraz wznowienie pięknej 
trzy aktowej komedj: Augiera: „Zięć p a n a  Po- 
i r i e r “, z paną Siennicy pp. Woleńskim, Bo- 
szkowskim i Jaworskim w głównych rolaeh.

„ F l i r t "  danym bęizia po raz piąty w j 4̂ *1 
w tej same; obsadzi1

Polski kalendai _ gćrnlczy na r. 189
skie Towarzystwo polityczno ludowe -  Ciee nio ot 
niósł: się do kraj, Tow. naftowego z prośbi, o po ]

LWÓW, sklepy 
gBA*OW. BuUi

własne al. Kopernika 1. 3, ni. Halicka I. II 
Mai* 1. W. -  CZBBNIOWCS, Byaet l. 9

O c e t  d e s i n f e k c y j n y
silnio idżwieisjący i odwietrzający powietrze, używany w biurach, koryta­

rzach i t — WUkoB *5- BO ot

K A D Z ID Ł O  A A f l l  ‘.K M A lfO Z S E
radykalnie ocsyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; d&jae 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa aię w salonach, pokojach sypiał- 

miihnowiftio diiecinnych —

Trociczki desi feLjyjiti do kadzenî
kon po 25 i 60 ot. ooaysaeaają ywrishu-
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Jmroie i i .rsseohnieniż „Polskiego kalendarza 
górniczego n r. 1894“, który staraniem i nakładem 
togo .towarzystwa m tym roku po raz pierwszy wy­
danym został.

W uznaniu patrjotyoznego oeln wydawnictwa, 
oraz - pigltaej formy i treści kalendarza i raj. To w. 
nafU^e chętnie użyczyło takowemu sw« (o poparcia 
w przekonania, - że znajdzie ono oddźwięk pomiędzy 
wszystkimi pracownikami w przemyśle naftowym i 
woskn ziemnego w Galicji.

„Polski kalendarz górniczy" nie zawie i wpra­
wdzie żadnych szczegółów, lot, cęcyoh przemysłu 
naftowego i woskn ziemnego w Galicji, To w. nafti re 
ma atoli nadzieję, że nda mn się w przyszłym rokn 

spełnić ten brak tak, aby „Polski kalendarz gór­
niczy stał się na przyszłość także kalendarzem na­
ftowym.

■ Z radością witamy nowe wydanie „Polskiego 
kalendarza górniczego" i zapowiedź kra; Tow na- 
‘towego ,.s życzeniem, . aby nowa edycja znalazła 
w kołaoh nafeiarskioh Galicji, jak największe rozpo­
wszechnienie.

Zamówienia Fnyjmoje krajowe Towarzystwo na­
ftowe w Jaśle. Cena kalendarza jest bardzo przy­
stępną i wjrnosi łącznie z opłatą po.ztową tylko 
40 otJ

1 ip.*fil Paska wzbogaooną została nowemi, a 
zajanjyeemi szczegółami, dzięki skrzętnośoi warsza- 
wskiege uczonego, p. mecenasa Kranshara, któremu 
już niejednę ponosająoą historyosną pracę zawdzięcsa- 
my. Żywot autora najciekawszych polskich pamiętni­
ków XVI . wieku snany był dotąd głównie z jego 
Wiaenyoh pamiętników, k‘óre, niestety, przerywaj 
się na wiele lat przed jego śmiercią. Końcowa kró­
tka wzmianka pamiętników o rozpoczętym procesie, 

Idal p. Kraneharowi myśl podjęcia poszukiwań 
archiwalnyoh w aktach sądowycn. Żmudna praca nie 
była bezowocną, naprowadziła bowiem na ważne od­
krycia eo do przebiega prooesa o dzierżawę z ordy­
natami Myszkowskimi. Niestety, pan Pasek na tych 
odkryciach nie wychodzi świetnie. Protegowany So­
bie aego lubiący przygody wojownik, w świetle 
aktów sądowych występnje jako typ pieniacza, pro­
cesującego się zajadle i nie zawsze mającego słu- 

tóM a sobą. W awanturach procesowych dzielnie 
sekunduje mn żona, która musiała być prawdziwą 
Me umlier. Szereg skarg, protestów, egzekncyj i 
—, idów, sakończa zupełna przegrana i banicja 
P- ta,

„Ekonomisty polsklogo", wychodzącego we Lwo­
wie rok IV.. 15. każdego miesiąca, opuścił prasę 
seisyt ss październik i zawiera: St. Szozepanowski: 
O p< -tępię ekonomicznym i społecznym Galicji od 
czasu zaprowadzeni lamorządu. Stefan Komornicki: 
Polaka na Zachodzie. OsęM pierwsza: Zabory i kolo- 

'saoia niemieoL do r. 1848. ( Ó d ) :  tabelą. Wład. 
Ldmśsąeki, prt nniw. Jagieł.: Czego potrseba dla 
sapewnieau dpbmge skat subwencji na podniesienie 
1 wli i ustawie o licenojonowanin buhajów? Pię- 
ektlacle dsiałali ii Banku siemskiego w Poznania. 
Sprawi tan ;z  o mad III. zjazdn prawników i ako- 
■smiatów poląktohi w ftoznai .. Kronika: Jubiieusa 
ir. A. Cieszkowskiego. —  Konwersji listów zast. gal. 
Tow.. Jcręd. Spray zdai j jiby handlowej w Po?ranii. 
Preliminarze K*idfetów anstijacki go i węgierskiego. 
Sprawy rolniMe; i Towarzystw rolaiaayeh. Sokoły 
przemysłowe i handlowe.; S w Bwy rafowe.

**. ,Sylwtnu kesżyt , z października czasopisma fa- 
howeg towa tys . umiiSgo, który" opnścd prasę, 

zawiei : Cis n»itoał Wladyeław Spausta (oiąg dal­
szy). — Wp ł y w ' g a l i c y j s k i e g o  towarzystwa go- 
tpadarosego na t uzwój .eśnlctwa w Galicji, napisał 
i  S. (Dokońązehfe). — Dodatek. Zestawienie bibljo- 
grafteaae aawartioh w rozprawach towarsystwa go- 
npedafesego ałt- 'ą»r * -t.j - Z ostatnich dni napadu

Siatki, napis1 L .larier Aont: — Korespondencja. 
*J_rezyJskiJ tflęe leśny — Drobne wiadomości.— 

Wiaddiiaśoi ofoblłtc' —'Pytanie. — Korespondencja 
* redakcji. — Sproś.>n nis pomyłki drukarskiej.

Wieczór muzyczno-dramatyczny i współndzia 
łe a  pp. 'OholawaMeco f Ostrowskiego, ' tudzież orkie- 

- stry 24.' pułku pod soŁ stem kierownictwem p. Stel 
nera, npadz zi w środę d. 2 , ,ł>m. o sali 
„Frphsflni* łlnb urzędnik.w poosl i .eicgrafu, Po 
pnedetawienin adbęgaie aię wieczormoa ze wsp hidr,a- 
łea własnej orkiestry. Początek o geds. 7*/a wie- 
osorem:

Ostatnie wiadomości.
fol*O k  podaję sprawozdanie ■ rozmo. y, ja- 

M  ■ pułów  młodocneskiub miał u mini-
■ttam dr. Steinba iem. Minister miał zapewniać, 

raąd me rojwiąie izby poselskiej i że ani 
i ięteratwr ani on, nie zamierza wnieść prośby„  n  . j ' j i  ______

MUZ «MV WZMUZWzaH • rz z is n y  WOMJ
O dymisję Raąd,. “dłag zapewni tri dr. Stein- 
ul m, nie miał a u r  *— ----- *-* f ,!--Ł-----_ _  -miara zmniejszy lieuby man­
dat >w jednoczonej *ewicy niemieckiej, ponieważ 
pi rlłożenie -nądowe o rt formie wyborosej do-r * - W ł V * w“ * '' - w * u iu r u iio  tt j  a#v---------

tyka jednakowo .rszystkie stronnictwa. Życzo- 
Biam^nądn było tylko objąć inicjatywą w sp ra ­
wie reformy wyborczej. Rzeczą stronaiotw jest
n iłn m if l i ł   ; _ .L :   ■»natomiast przedfo*y6 wnioski zmierzająceJ ćfo 
zmiany proj ikta Rząd spodziewa się wreszcie,

n d o , słów mi stra skarbu, pmed głosowa- 
1 00 do rozporaądaoń wyjątkowyoh uzyskać 

większość pomimo Opozycji posłów z lewicy nie- 
miacMuej.

Na wiauomeić, że pouimo oursaceaia roz 
poraądseń wyjątkowych rząd ani nie nstąpi, sni 
nie rozwiąże izby, odpo iada organ zjednoczonej 
lewi Deutsche Z tg . artykułem, w którym za­
powiada, że zjednoczona lowiea usunie się wtedy 
zapełnię od prze . parlamentarnych. Wszystkie 
**0. dzienniki podają zgodnie, że zjednoczona 
towioa zamierza przejść na stanowisko bezwzglę1 
«®J OpOBTcji, a w szczególności głosować prze- 
o w  wyjątkowym rozporządzeniom. Wobec tego, 
rząd nietylko w komisji, lecz f w izbie posel­
skiej; nie znajdzie prawdopodobnie większości w 
taj sprawie.

Deutsche Ztg. uderza w ostatnim nnmerze 
bardzo silnie na p. Kronawettera z powoda eU- 
Bowiżkz, jakie zaja> wobec reformy wyborczej i 

wystąpień na ^gromadzeniach pnblioznych, 
■ który 5 ozw;jjął silną agitację za powsse- 
**zem. głosowaniem i za projektem rządowym. 
7*. łonie samej ji ak lewicy istnieje ró- 

idań i wśród posłów, należąoych do tego 
a ze Jdoje się poważna liczba zwolenników 

nir bumago projektu rsądo~»ego, ale 
powszechnego (głosowania.

. Termin wyborów do B9j nu pruskiego jest 
y**ki — prawybory odbędą 1 i za tydzień, a wy- 

-7 tydzień pilniej. Wobec tego nio dzi- 
*e agitację wszystkich stronnictw są w 
rozwoju. Jak< my jnż zaznaczyli — na- 

aer ważnym eiynnikiem w tej agitacji jest n 
agr&rzystów 1 konserwatystów obawa traktatu

handlowego Niemiec z Rosją, a  wszystkich zaś' 
oba-n  podwyższenia istniejących lab wyszukania 
nowych podatków na opędzenie wydatków na 
a-mję. Wprawdnie obie powyższe sprawy roz- 
s.rzygną się w parlamencie niemieckim, nie w 
sejmie praskim, jednak wpływają one potężnie 
na agitację wyborczą do sęjmn. Z tego to powo­
da półarzędowa Nordd. Allg. Ztg. jnż po raz 
d agi stara się nspokoić zatrwożone umysły za­
pewnieniem, że wydatki ca armję — a szcze­
gólnie na marynarkę nie będą tak znaozne, jak 
się przypuszcza, albowiem sam cesarz polecił 
zamierzoną budowę okrętów wojennych rozłożyć 
na czas dłuższy.

Rada państwa.
Z Wiednia donoszą Oae, Narad: „Pewne

zdumienie wywołało doniesienie Vossisdte Ztg., 
jąkoby Koło polskie miało odbywać wspólne 
narady z niemiecką lewicą, co do zwalczania 
reformy wyborczej, przez rząd przedłożonej. 
Rzecz naturalna, że doniesienie to całe j-sit zu­
pełnie bezpodstawne — albowiem odm.-inne jest 
zupełnie stanowisko Koła polskiego w tej spra­
wie od stanowiska lewicy niemieckiej, ahbolwiek 
oba te kluby przeciw przedłożenia się oświad­
czyły. Zapewnić możemy, że Koło polskie do 
takich narad nikogo ze swyoh członków nie u- 
poważniło.

(Telegramy „Dzień, ^olskibno.")
Wiedef 24f października. (Z izby posłów.) 

W uaupęknieniu depeszy wieczornej, donoszę 
wam jeszcze następujące bliższe szczegóły z wczo­
rajszego posiedzenia: Po T a a f f e m  przemawiał 
p._ P e r  n e r  s t o r  f  e r  za przedłożeniem rządo- 
wem, które uważa za zadatek spełnienia słu­
sznych preteńsyj klasy robotniczej. Mówca z wsty­
dem wyznaje, że rząd pierwoL uznał niesprawie­
dliwość, aniżeli parlament. Ostrzega przed odrzu­
ceni przedłożenia, które sprowadaiłoby na Au- 
strję nieobliczalne następstwa — wojnę domową, 
jak w Belgji.

P. S ^ a T i k  ni. podstawie cyfr dowodził nie­
sprawiedliwości obecnej ordynacji wyborczej.

P. P l e n e r  wśród skąpionej uwagi izby 
zarzuca Taaffemu, iż nieprawdę powiedział, 
twierdząc, że rząd zi mając się zestawieniem 
prac obecnej ..sji, nie mógł prąeoozyć konie- 
oznośoi zajęcia się wnioskami poselskiemi o zmia­
nę ordynacji wyborczej. Wniotki te nie pocho­
dzą dopiera z 1 »tni j s?sji, ale przeci :nie 
jeszoze z roku 1891, a rząd c ynił, eo mógł by 
je  tylko z porządku lepobząć. To, co minister 
powiedział, nie zgadza się zateu  z rzeozyw.Jto- 
śoią; szło mn jeno o zatarcie złego wrażenia, 
jakie sprawił sposób wniesienia przedłożenia 
rządowego. Rząd ma obowiązek przygotowania 
opinji publicznej i nie wolno mu zeskakiwać jej. 
Mowo krytykuje przedłożenie, które w nieskoń­
czoność lomnaśa liczbę wyboroów, a pozostawia 
tę samą ilość mandatów. Mówca straszy rząd, 
że oddając taką moc w ręce socjalistów, ani na 
6 lat nie u-zym* hnryj, ’ ' kaaaj własnośoi 
i iab bąndlowyot « przygotuje teren dia naj­
szerszego powszechnego głos wania. Vi ła- 
giej mowie utaro się dalej p. Plener 'udo­
wodnić konieczni) i reprezentacji isowej. 
W Aubtrjl — zdaniem mowej — szczególnie 
reprezentacja klasowa jest konieczni^, przepoi >e- 
nie zaś rządo ve Ujważa mówca z itiaustrjackie. 
Z tego prze- otn powstai możę demokratyczna 
federacja ze słowiańsko-radykaino-agrarnemi ten- 
denzjami. Mo ( odstępuje od-swego uiosku 
izb robotniczych rjL popiera wniosek B ai rn - 
r e i t l  e r a  stwora, .ia, piątej kurji dla robotni­
ków, którzy r s z e d i B .0 rlamentu, mieć będą 
sposobność do współdziałania w pi jy nad dal- 
szym rozwojem rzformy ordynacji ryberozej. 
Rząd zamilczał o właściwym powodzie wni iii 
niz reformy wyborczej, to jest o potrzebie żarna* 
■k»wania-zupełnego fiaska swej wewnętrznej po­
lityki. Polityka ta 
że dziś jnż zaleąjr 
stronnictw. Pozostawiamy 
szi wobec rządo itanowisko jest jamę. (Oklaski 
1 lewicy). .

P. B a e r n r e i t b e r  nsasadnjająo swój wnio 
aęk, ostrzega, że robotnicy, wprow izeni do par 
lamentu, wzmocnią żywioł sło .nań..

Wśród powszechnej o iuy  głos zabiera p. 
J a w o r s k i .  „Wobec ważnośoi przedłożenia — 

mkł prezes Koła pou go — zabieram głos 
już przy pierwszem oaytaniu, ażeby szczerze 
i jasno zaznaczyć nasze stanowisko, bo kraj nasz 
ma prawo wymagać od nas tego. O i w i a d -  
o z e n i e ,  k t ó r e  z ł o ż ę  i m i e n i e m  m e g o  
B t r o n n i o t w a ,  j e s t  o w o c e m  s n m i o n -  
n y c h  n a r a d ,  b e z  w z g l ę d u  na  i n n e  
s t r o n n i c t w a ,  a j e n o  w i n t e r e s i e  p a ń -  
ś t w a ,  k r a j u  i a u t o n o m i  c z n y  oh  z a s a d .  
Mówca odwołuje się na orędzie cesarskie u 1891 
roku i program raądowy, wymagający od wszy­
stkich stronnictw zaparcia się. Nagle 10. paździer­
nika sprawił nam rząd niespodziankę, zapowia­
dając inicjatywę w sprawie reformy wyborczej, 
ale oprócz zapewnienia o gruntownej rozwadze, 
która poprzedziła projekt (wesołość), nie dowie­
dzieliśmy aię niczego o kierunku i potrsebie tej 
noweli1.

Także dzisiejsze objaśnienie prezydenta ga- 
binota nicaego oiaio ni© uaaczyło. Ni© chcę 
prz7 pnssczać, by owe Zgromadzenia lądow e, 
które odbywały zię we Wiedniu w emsie fe ry j  
rajebaratowyoh, wpłynęły w tym kierunhu na 
rząd. Przy takich zgromadzeniach zajmn-ą za­
zwyczaj mówcy nadto ofyaniozone stanowisko.
0  powodzeniu rozstrzyga swada, wzniożle brzmią­
ce frazesy i osobista zręczność mówcy. Jak  t  
starożytnym Rzymie civis romanus rozporrądzeł 
niezmiernem imperium, tak tn po 2000 latach 
rozwielmożniło zię podobne pojęcia, że to, co wy­
daje się dobrem dla miasta W iednia, jednego 
przedmieści t, jednąj d ielnioy, lab jednej klasy 
ludności, pra/jęteŁ. musi być przez wszystkie 
królestwa i kraje (brawo). Raąd jednak ms obo­
wiązek zariannwić się, Ł‘zJr to lub owo, podnie­
sione gd 4. na jakiemś zgromadzeniu wybór- 
ozem, odpowiada w istocie potrzebom i prawom 
tych tak nierównych części, z których składa 
się monarohja.

N ie  s ą d z ę  t eż ,  by r z ą d  u w a ż a ł  w ł a ­
ś n i e  o b e c n ą  oh w i i ę  z ą s t o  so w n ą  d o 
p o d j ę c i a  r e f o r m y ,  w y m a g a j ą c e j  n a j ­
w i ę k s z e g o  s p o k o j u  i o b j  e k t y  wn o ś  o 
Wszakże inicjatyw wziął już da wiń parlament, 
a rządowi dana była możność w komisji dla re­
formy wyborczej zająć, stanowisko i poprawić 
to, 00 uważał za złe. Nie mogę tu wyliczać 
wsaystkiob ssczagółów przedłożenia i  wskazy­
wać niebezpieczeństwa, które sprowadza ono na 
mój kraj ojczysty Czas będzie na te w komisji
1 przy drągiem czytaniu W osądzeniu tego 
przedłożenia stanowisko państwa zgadz się

Logu 1 urroj w po-
tą, doprowadziła rząd do tego, 

-y ud mski ms radykalniejszych 
istawiamy raą-3. jego 'osowi. Na-

papiery wartościowe

u  stanowiskiem, krajów. P r z e ^ f e t e n i e  ęz • | 
do  w e j es  t mixtutn eon positum b i u r o k r a t y -  ! 
z m n  i s o c j al  i z m u, t a  k, ż e  n i k o g o  n i e j  
z a d o w a l a .  Sami zwolennicy przedłożenia; 
przyznają, że tako* e tylko dlatego wejdzie 

życie, żeby wnet być amienione ( P e r n e r -  
s t o r f e r :  tak jestl) — w rezultacie doprowadzi 
ono do powszenbnego głOL wania.

P a ń s t w a ,  k t ó r e  m a j ą  p o w s z e c h ­
n e  g ł o s o w a n i e ,  s ą  j e d n o l i t e  i o 
j e d n o l i t e j  l u d n o ś c i  — A n s t r j i  z a ś  
m e  z a m i e s z k a j ą  A n s t r j a c y ,  bo 
n a a w a  A u s t r j a ,  m i e ś c i  t y l k o  p a ń ­
s t w o w e ,  n i e  z a ś  n a r o d o w e  p o j ę o i e .  
W tern właśnie polega różnica i dla tego nie 
można zastosować do wszystkich państw jednego 
systemu A u s t r j a  t a k a ,  j a k  i t n i e j e ,  j e s t  
w a r o w n i ą  n a r o d o w o ś c i ,  r ó w w n o u p r a -  
w n i e n i a  i a u t o n o m j i  k r a j ó w .  A u t o  
n o m j ę  t ę  b ę d z i e m y  z a w s z e  s z a n o w a ć  
i b r o n i ć  j e j  od  w s z e l k i o h  n i e b e z p i e -  
c z e ń s t w .  W p r o w a d z e n i e  p o w s z e c h n e ­
go  g ł o s o w a n i a  b y ł o b y  k r o k i e m  l e k k o ­
m y ś l n y m ,  p o d d a n i e m  s i ę  p r e s j i  z g r o -  
m i d z e ń  l u d o w y c h ,  b y ł b y  t o o i o s  ś m i e /
t e i n y  d l a  a u t o n o m j i  kr e  i ów,  b y ł a b y  t o  
d r o g a  do  c e n t r a l i z m u ,  p r z y g n i a t a j ą ;O — ------- ■—   — J W
c e go  z a r  ó w no o a ł o ś ć ,  j a k  c z ę ś c i  (żywe 
oklas .).

Nawet S c h m e r l i n g  m u ł wyrozumiałość 
n historyo- tą ndy.widnalnośó krajów i wprowa- 
d iii pośrednie obsyi nie rady państwa praea sej­
my. Dopieri' 1 1873 przyniói zpuanę, ipowodo 
w-iną praea tak zwai.e stronnijtwo k nStytuoyjne, 
r-elem nzy ani bodaj irz.jściowo hegemonji. 
Dzisiejsze stosunki nasze są nc tępstwem tęgo 
błędu. O ileż łatwiejsi lą do roz wiązania byłaby 
ta sprawa w po 1 .ólnyoh krajach 1

Mowoa krytykuje dalej , sposób, w jaki 
skrzywdzono GąJ‘oję przy uzuacsianiu 'iczby 
posłów. N ie  o d s u u a m y  m y ś l i  r o z s z e ­
r z e n i a  p r a w )  w y b e r «i ż e g j  n a  a u t o n o ­
m i c z n e j  p o d s t a w i e ,  a l e  p i e r w s z y m  
w a r u n k i e m  p o w o d z e n i .  t  k i e g o  d z i e ­
ł a  s ą  s p o k o j n e ,  i i i e g u l e w a n e  s t o s u n k i  
(brawo s  l swicp); d r  u g i  m w a r u n k i e m j e s t  
u w z g l ę d n i a n i e  r l a ś o i w o ś o i  e k o n o m i ­
c z n y c h  i k u l t u r n y c h  k a ż d e g o  k r a j u .  
W r e s  z o i e  p o w i n n a  t a k a  r e f o r m a  b y ć  
w y p ł y w e m  k o n i e c z n o ś c i ,  o d c z u t e j  
p r z e z  w s z y s t k i e  w a r i  W y ,  n i e  z a ś  
s z t d e z n e j  a g i t a c j i .

Kończąc, oświauczaiu imieniem Koła poi 
sk;ego, że  n i -  v d i o V s j ą o  z a s a d n i c z o  
m y ś l i  r o z s z e r z e n i a  p r a w a  w y b o r c z e ­
go  n a  a u t o n  o m i c z n e j  p o d s t w i e ,  z r z ą ­
do  w <1 U { p r z e d ł o ż e n i e m  n i e  g o d z i m y  
s i ę  ze  w z g l ę d u  n a  p a ń s t w o w e  i n a r o ­
d o w e  i n t e r e s a ,  j a k o  t e ż  n a  a u t o n o m i ­
c z n e  z a s a d y  (żywe oklaski.)

Na tern rozprawy przerwano. Ciąg dalszy 
dzisiaj. Z Polaków do głosu zapisany jeszcze 
S t a d n i c k i .

I** P e r n e r s t o r f e r  uniósł, by komisję 
d nstaw wyjątkowych uznać za j a w n ą .  Wnio­
sek tec przyjęła izba 101 głosami przeciw 60 
Przeciw jawności głosował klub Hohenwarta i 
Polacy, z których jednak ilkunastn opuściło 
salę przed głosowi liea

S c h
Przyjęcie jawności, po z. ^ewnieniu ministra 
l o e n b o r n a ,  że akta, przez rzęd dostar­

czyć się mające, n;o kwalifikują się do publiczne­
go t 01 m s, uważają za znaczną klęskę dla 
rządu.

N końcu pnsie«u.enif p. L i e n b a c h o r  
wn st n wi p r  j e t  r e i o r m y  wy  b o r c s  e , 
zwiększa cy  liczbę posłów na 383, z nową urją 
robotniczą i z bezpośrednim wyboren. z kuryj 
wiejskich.

“liedeA 24 października. Stara 1 re$»e pod 
aieŁ.osa wynosi wczorajsze Oświadczenie hr. 
Tasf* :go. Wszelako i z tego panegiryko można 
wy^^fftac, źe wyrazy ministra-prezydenta były 
tylkpjrt :er.di rządu, skoro oświadczono w nioh^ 
że rfeąd ile możności uwzględni zmieniające pro­
jekt r id" ./y wni “ ki ji de w komisji poi wio 
wionę będą.

tdenNalt ‘wiadoza, że każde stronni­
ctwo stoi p rz j i  powszerbnem prawem głoso -s- 
ma, jai prr jc. ojems całkowicie nieznsnem i 
me w innem też położeniu jest całe państwo. 
Powód to dostateczny,- aby się ostrożnie zabiera­
no do dzieła. Zadowoleoia nowych klas lu no- 
ści nią wolno okupywać niezadowoleniem tych 
klas, które dotychczas de kierowania państwem 
były powoływane, ani to i niesadowoleniam warstw 
narodowościowych. Izba posłów będzie mnsiała 
trzymać się rozszerzenia pras . wyborczego, ale 
powszechnego głosowania nie będzie przenosiła 
nad obowiąznjąoe n nas stosunki polityczne i na 
rodowość :owe, ols takowym je nodporządkować 
mnsi.

Wiedbi 24. pażdzierrika. Komisja wojsko­
wa uchw aliła  wczoraj prs .prowadzić tylko infor- 
m aojjcą dyskusję nad nowelą o powięk zeniu 
kadrów  ebreny krajowej. Uchwały stanowczo 
n poszceegóinemi paragrafami jeszcze nie z a ­
padną

Wiedeń 24 psźcL iemJka. Komisja dla cze­
skich ustaw wyjątkowy :h odroczyła na dziś za­
powiedziane swe pieri ze posiedzenie. Powia­
da ją, że stało się to z powoda istniejących roko- 
T sń klubu lewicy z rządem.

24. października. Pierwsze posiedze­
nie korni iii dla czeskich urtaw wyjątkowyoh od 
będzie się w czwartek.

Wiedctl 24. paździormga. Z upoważnienia 
komisji  ̂arlamentzrnej zapisał się również do 
głosu w rozprawie n id  .zmianą ordynacji wybor- 
czej, poseł S z o z e p a n o w s k i ,  c e l e m  w y j a ­
ś n i e n i  a s t a n  o wi  k a  p o l s k i e g o  s t r o n  
n i c  t w a  p o s t ę p o w e g o .

Wiedeń 24. października. ( Z  ieby posłów.) 
Na dzisiojszem posiedzenia izby zawiadomił pre­
zydent, śe komisja dla rozpatrzenia zarządaeń 
wyjątkowych dla ragi ukoustytaowała się ju t 
i wybrała dra K a t h r e i n e r a  prezesem, a p 
B e n o e g o  wiceprezesem.

Z  porządku daieunego przystąpiono do dai- 
•ąych rozpraw nad prr-dtożeniem o reformie 
wyborczej.

Pierw.ay zabrał jłod  p. K r o n a w e t t e r  i 
mówił oiisko 2 godziny, popierając przedłożenie 
rządowe.

J o h e n w a r t  rozpoczął następnie swe 
przemówienie od wyrażenia ostrej nzgany rzą- 
dowi, iż tenże wnió j l > ważne przedłożenie w 
izp.e bez jakiegokolwiek popraedniego porozu­
mienia się, mimo, ,;e etn anictwo Hohenwarta o 
kazywało zawsze rządowi tyls zaufania.

Mówca podniósł następnie, że przedłożenie 
rządowe nainiza w wysokim stopniu zasadę za­
stępstwa interesów, której to zasadzie jego stron­

nictwo hołduje. Toczący się kamień nie będzie 
mógł być więcej w swym biega zatrzymany, a 
konsekwencje tego brokn dopiero później n i 
stąpią-

Zdaniem mówcy, p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o ­
we p o d k o p u j e  c a ł y  w p ł y w  k r a j ó w  l o- 
r o n n y c b ,  a spraeoiwia się wprost politycznej 
roztropności, skoro klasy: mieszczańską i wło­
ściańską spycha się na dalszy plan. Wprawdaie 
mieszczaństwo jest dsiś liberalnem i stoi w opo­
zycji do swej partji, ale przedłożenie rządowe 
pouczy mieszczaństwo, że tylko w sojusau z par- 
tją konserwatywną znajdzie dla siebie opiekę i 
bezpieczeństwo. Włościanie utoną w ogromnej 
masie głosów robotników.

M ó w c a  n i e  j e s t  w z a s a d z i e  p r z e ­
c i w n i k i e m  r o z s z e r z e n i a  p r a w a  w y ­
b o r c z e g o ,  a l e  w n i o s k i  k o n k r e t n e ,  d ą ­
ż ą c e  do r e f o r m y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  
w y m a g a j ą  d o j r z a ł e j  r o z w a g i .

W końca wypowiedział hr. Hohem irt zna­
ne oświadczenie swego klnbn.

W  tej chwili zabrał głos p. L i e n b a o b e r .

Telegramy .Dziennika Polskiego
Budapeszt 24. października. Na przyszły 

miLsiąo zniesiony będzie zakaz wywozn paszy.
Rzym 24. października. Włoska fleta odda 

na wiosnę angielskiej wizytę.
W iedeń  24. paźdz. Wczoraj po zamknięciu giełdy 

połndn. notowano: kredyty 333 17 węg. tredyi; l 7 b0; 
anglosy — ; iaenderbanki 245 70; sitacbany 30212; 
lombard 103 — ; oibethalo 237 — ; tytomo: 18850 ;
alpiny 53*— ; renta majowa 96 85 ; węg. złota 116 20 ; 
węg. koronowa 93*4 <; austr. koronowa 96*10; losy tureckie 
47 90; union; —*—.

B e r l in  23. paźdi Giełda wczorajsza, wiaoz., kum  
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznacza, porówna­
wczy ki wiedeński t. zw. W i i n  i P r r  ;a ). Kre­
dyty 197 '0 (333-63); lombardy 1 50 (103*40); węg. renti 
złota 92*90 (116 08); ruble 212 25 ( 32 23).

F r u u k f u  t 23. paźdz. Giełda wozorajsza wie­
czorna kursa ostatnie (W n ria i podane cyfry v  ę 
porównawczy 'mrą wiedeński). Kredyty 266 62 (333-85); 
lombardy 81*50 (1(3*19) ; ren>o węg. złota 93'— (11621); 
koronow — — (—*—).

Wiedeń 24. października. B u r m i s t r z  mi a ­
s t a  W i e d n i a  dr. P r i x ,  p o d a ł  s i ę  d o  dy-
n s j  i.

Wiedeń 24. października. PoUtische Corr. 
donosi z Petersburga: K< lyjskie ministerstwo 
marynarki zamówiło za gramol. 22 łodzi torpe­
dowych, przeznaczonych do pomnożenia środków 
obrony wybrzeży bałtyckich.

Wiedeń 24. października. Dzięki interwencji 
polskich członków państwowej lady kolejowej, 
postanowił zarząd kolei państwowych zmienić 
rozkład pociągów i mbowyob w ten sposób, iż 
pociąg pospieszny odchodzić będzie z W i e d n i a  
o gedz. 8 rano, a do L w o w a przybędzie o 
godz. 10 wieczór.

BudaPeszt 24. października. Konferancja 
w sprawie środków komunikacyjnych między 
Aul ro-Węgrami, Serbją, Bułgarją i Turcją rozpo­
częła obrady pod przewodnictwem radcy mini­
sterialnego Sohobera, dyrektora węgierskich ko­
lei państwowych.

Budiweszt 24. października. Cesarz przyj­
mował wi zoi j deputację stolicy, która wręoayła 
mu mon.tę 'ubilenszową, wybitą na  pamiątkę 25 
rocznicy koronacji cesarza królem węgierskim. 
Następnie -prsyjmował eesarz deputację miasta 
Szegedynu, która wręczyła mu prośbę o utwo­
rzeni w tem mieście trzeuego uniwersytetu wę­
gierskiego. Cesarz przyjął deputację bardao ła­
skawie i zrobił nadzieję, że prośba jej będzie 
uwzględniona.

Pary i 24. października. Triponć, współoikar 
żony a T n r p i n e m  w sprawie melinitowej, wy- 
p“ sezony został na wolną stopę.

Paryż 24. października Dsiś w nooy opu­
szczają oficerowie a„ icy Paryż. Zapowiadany 
na aisiaj festyn ludowy na Polaob Elizejskich 
zaniechany.

Londyn 2 1, października. Liczba zapadłych 
na cholerę robotników w Greenwichskiem wynosi 
ogólsm 243, z czego 88 przypada na płeć mę - 
ską, 160 na kobiety.

Rzym 24. października, i  miteur de Ho­
me przeuta wychodzić z brzku funduszów . 
W miejjce jego ma być wydawane nowe pismo 
tej samej barwy, jnż od 1. listopada począwsay,

FDym 24. października. Były minister Bran- 
oa mi&ł w Vaglio mowę do wyboroów, w której 
gorąco uaeraył na pomnożenie podatków, zapo­
wiedziane w Dronero przez ministra prezydent* 
Giolitt, ego. Jedynym ratankiem z kłopotów 
finansowych jest — zdaniem mowey — znaczne 
okrojenie wydatków, nawet woja owych. Kto się 
odważy czynem, niatyko słowami, okazać Earo- 
pis, że pragaio pokoju za pomocą ograniczenia 
uzbrojeń, ten zyska sympatję świata cywilizo­
wanego i zdoła sprowadzić przeobrażenie polityki 
europejskiej.

Berlin 24. października. Zawarta z Rum Uli ą, 
Serbją i Hiszpanją traktaty baadlowe będi, 
rajchsfagowi zaraz po jego zebraniu się p rz e d ło ­
żone, chociażby nawet, na co się zanosi, konfe 
roneja uiowa z Rosją do tego czasu nio została 
ukończoną.

Ateny 24. października. Parlament grecki 
zwołano na 8. listopada.

Telegram  giełdow y.
Wiedeń, dnia 24. października, godz. 2. min. 27. 
Akcje kred. 833 62 Gal. obi. prop. -  • _  
Alpiny 52 _  Wied i0sy l78. _
Kredyty węg. 408*25 Akcje tytoń. 188 50
Anglobonki 149 25 4°/0 Poż. kraj.
Uniony 249 50 z r. 1893 —*—
Ludwiki 216 25 Eibothafo 237 —
Nordbany 287— LKndarbanki 248*40
Lombardy 103 — Renta ał. węg. 116 15
Losy tureckie 48 25 Bankyereiny 121 75
Staatsbahny 302 25 Austr. renta pap. 96 85
Cheraiowieokie 258 75 Rabie 1 32 25

Plater i  Wi m iwy. E Jordan Stojowski z Królestwa'Pol. 
J. br. Brnnicki z Hryniowier J. Pemorski z Łesieikowa. 
M. Behń. z Rerlina. fi. Spit< z Bema O. Kempiński z 
Mod. O. Ha upt, K. Przybiła' z Wi dnia. J. Horodyski z 
Uordniey.

HOTEL PRA^CUSKI. Ks. A Lubomiski z Miiyńoa. 
K, Winnioki z Tur dy k. P'hoeeherj ?a ze 8tryja. B. Bu- 
sekowa z Drohobycza. 8 Beck, B. Opel z Wiednia.

HOTEL WIKTORIA. H. Lax z Noweg Sącza. M. 
Muskath z Wiedoia. W. Rycharski z Podhorców. S. Łowy 
z Cnda-Pe?ztu. Dr Heine ze Złoczowa W. Pleischman z 
Wiednia. St. Gliński z Warszawy.

NADESŁANE.
n o c .  J O N A S Z

DOM BANKOWY [ KANTOR WYMIANY
ws Lwowis, ulica Jagiellońska 1 3.

■ rapuje I s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p ie r y  
w a r t o ś c io w e  I m o n e ty  p o  n a j d o k ła d n ie j ­

s z y m  k u r s ie  d z ie n n y m .

PROME Y
na 3°/0 losy aus.tr. Zakłada kred. ziem. 

II. emisji
po 1 zł. 5U et. wraz ze stempiem.

C iągn ien ie  6. lis to p a d a  1893.
tiłżi na wygrana 10(1.000 koron.

3°/o losy austr. Zakładu kredyt, ziem. 
1. emisji

po 1 zl. 50 ot. wraz ze stemplem
C iągn ien ie  16. listopada, 1893.

G łó w n a  w y g r a u *  0 0 .0 0 0  k o r o n  
w ę g ie r s k ie  I* p r e m jo w e  z  r o k n  L870

po 5 zł. -wraz ze stemplem,
(promesy Da połówki tyoh ostatnich losi t po 3 ł. wrai 

ze stemplem).
C iągn ien ie  11. lis to p a d a  1892.
G łó w u a  r i s  a n a  3 0 0 .0 0 0 .  r zględnlr 

10.000 koi o n .
piesza się o łaskawe wczesne zamówienia, rdyi na 

3 doi przed c. (gnie.iiem odnośne zlecenia z powodu y- 
ozerpania zapasa, nie mogłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincji upn .. się o d iąete 
nie %0 ot. na portorjom.

Najnowszy cennik
j'oż wyszedł z draka i jest do dyspozyo i Szanownej P T. 

I Pnblioi.uv.oi _ -tis i franko.
Z si mnkiem

2(86 1 -3
Alojey Hubner 

Lwów, RyneL liczba 38.

led. dr. S. Reinhold
le k a r z -d e n ty  ta

powrócił i  ordynuje jak dawniej prey ulicy 
Jagiellońskiej l. 2, od 9. do 5. 2'24 i —5

O k u l i s t a

®* *®y8t*Dt “  klinice profesora Borysiekiewicza
w Graeu po kilkoletniej praktyce speojiJnej, ordynnji w 
chorobach i operacjach ocznych p r z y  u lic y  W a ło w ej l. 7  

Od godziny 10. do 12. przed por >d 3 r  5. popoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—f

Z m ia n a  p o m ie s z k a n ia .  
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  us zu ,  n o s a  i g a r d ł a

Îp. J. Reinholi.
om. demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stoznka i 

b. sekundsrjutt szpil Ua powszechnego w Wiedniu.
Miesslta obecnie ulica Kopernika l. 5, ordynuje

od 10—12 i ot 2 — 5. 2123 1—5

i i. 50^ ? ° r „ ł I 'x ieg7 S.łówą Tygp®“4 N ilklej 
Insbruckiej 50 Ct. Oterji. Zwracamy uwagę na­
szych Szanownych Caytelników, że ciągnienie 
odbędzie się jnż 26. p a ź d a i e r n i k a  b. r.

Przykład nr. 69 ( ż a d n a  tontina)

Polica G-ilman B. Fogg
w Manchester N. H.

br. 32.849. Wystaw!. . 1869. Wypłacona: 1892.
K w o ta  n b e s p l e f ź s n a  . D o lL  5 0 0 0  — 
P r z y r o s t  p r  i«L j#y 

d e n d y  w  S g  . D o l i .  3 3 8 4  7 0
Z  p r z y r o s t  d jH w C Sad ń śrń co n o  D o li .  

1 19 9  7 #  n a  w p ła t ę  p r o m lj .

„ T l  MUTUAL”
największa i najbogatsze Towarzystwo ubezpieczeń 

na śwlecir
Fflntoz ĝ arncyjfl/ 90/ fflilioiióff ffonjBP.

Jeneralna Ajencja dla Galicji i B ukow iny:

Filip Natans

Zakład w&dolecznic y
M A R T Ó W K A

k o ł o  L w o w a  ( p o c z t a  L w ó w )

o tw a rty  p rz e z  całą zimę.
i dziennie weJle pokoju — L  Isze osoby w tym samym 

numerze znacznie taniej. J a i56 i _ 6

Przyjechali do Lwowa.
dnia 24 października 1893 r.

HOTEL ZORZA W. Ko tok; ze Śsititewa. M. 
Cieńsi a z V odnik. M. hr. Gorzeński-0 stroróg z Chlebowa. 
G. Dwernicki * Zawala. J. tJstyanowioz z Kijowa. B uć.

Podziękow anie.
Rodzina imarłego s p. hs. kanonika Józefa Siekano- 

w cza, yłego dziekana w Zimnowodzie, składa najser­
deczniejsze podziękowanie Przewielebnemu luohowieństwu 
cbrz. łao. i gi katol. za ostatnie usługi, oddaue zmirłemn, 
jako tez Wielm. Pv_u Janowi Matauszkowi e. k. pcbore 
p.-at owomn w Gródku i Wielm. Panu Majerowi nauea 
oielowi szkoły ludowej ^  Zimnowodzie za prawdziwe przy- 
ta^^lsktajiBłngM^ysgółczucie^erjeezne^ „Bóg zapłat

Już wyszedł
najtańsBi .sdclnt a powszechną sympatją 

cia>**cy się kalendarz na r. 1894 .

„LWO WIANKA”
i zawiera między innemi utwory :

W ł. H tłz y , A . ^a rirzĄ b ca , J .  K u n c e w ic z a , T. 
Pfplow eH teifC  dl. odocii (Biern eiiego), S ta n .  
M ossow skiegt A  U rbańakiegc  - l .  W szeltt- 

czy. A tieąo  i innyel
P i ę k n e  i l i u s t r a o j e .  - Ob f i t y  d z i a ł  i n f o r -  
i r a e y j n y .  — P l a n  w y s t a w y  — P l a n  m i e j s c  

t e a t r u  l e t n i e g o  i z i mowe go .

•̂Moryslyenif iMńit jm Wystawie.
Cena eg*emplarza 3 0  ci» — D la  p r e n u m e r a t o r ó w  
„Diiennifea Polskiegou aa puśi edaictwem JLdministr.iuji tego**.  O”   ,--- - WgU
pisma cena luiżona na ct* za egiemplura z przesyłką 

poeitową 3 1  ct.

.(upuje i sprzedaje k a n t o r
najkorzystniej WYSlAMJ Kita i Stoff
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OD 52 LAT I hANd e i  s u k n a
pod firmą:

pfPa

J 1
Lwów — R/rek liczba 33

poleca si.

Drobne ogłoszenia.
S) Doniesienia rozmaite K*f'i?5“ w'., g

po l 1/, centa od wyrazu. , g  G a b r i e i  i J .  C h ie b o w n ik ,  g
■pRiNDZĘ liptowską znakomitą poleca 
D  L e o n a r d  i^ te c k i ,  handel korzenny

o o o o o o o n o o o o o o o o o o o o o o  3

f? H E R B A T Ę  Familijną §
0  '< k i l o  1*80 1 a  a ł.

v t  s i e w k i  2 herbat g
o

u

J3 
►» o
<* q* we Lwowie, ul. Batorego 1. 2, (naprzeciw

Sądu).I St  "g O  k ł a d  f a b r y c z n y  c iff tnów, schir- 
L  ^  tingów, kretynów, dymek,

we Lwowie, plac Halieki 1. 3.

m chnatek d
nosa M. BaMabana naatęoca Mikołaj 

udwig, Lwów, plac Marjaeki 8. *

£
O

a
c

i d
o

i - *i
ja

Kat itki stalowe
z zamkami werfheimo 
wskiemi, na pieniądz# 
j dokument* po zł. 4
4--50, f  «, 7-50, 9 i II 

poleca Piotr Chrsąstowgki, handel ż< !a- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1, 
(naprzeciw K atedry)______________

A k a d e m i k  ; ehlnbnemi świaieetwa- 
mi pe.znkuje okej i. A. Boczareki 

p. Marji Głogowskiej, Fredry 1. 8. 873

Fo r t e p l a
1 2 , I . Di<

do wypeźyezeni*. Rynek 
piętro.____________ 869

M y d ł o
l u  echnie

b i a ł e  i  i ł ł U ,  dobrze wy
echnięte do prattia , bielizay p-«s "t 

Stefan Krzyozkewaki, T rgo.ric* mitu ka 
pr/.v rilacu Bernadyjęklai 802

J  T la n d e l ,  bardzo debrze prosjerujący 
eet zaraz de eprzedaair Cena ap is-

daży 10.0' 0 zł., z tego pfzy ~  J j */$ 
ezęs i gotówką przy kapnie. Listy npra 

C O  szam W. N. po ,s restante Tarnów.
W a tm te  W IK A  l e t ą g a a e  n aJ*  

t r w a l e j  s i ę  a t r a y m a j ą  — 
”  p r e m i o w a n e  właenyeb zbior.w H • 

gyalja- Pokajekie nabywać modna beczka­
m i  mi i butelkami u właścicielki Wnej A nny  
r 8  N ru p a u e r . Listy dziękezynne w y a e -  

k i c a  o a o b la i  ol eraz eą ordyno- 
r j  wane przez a  k j p l e r w a a e  p o w a y i  

a  l e k u r a a l e  w e d le  a a a a e z y t n y e h  
' i  ś w ia d e c tw . Ul. Koehanowekiego 6. 
P w

.S I
^  M ait ińszem I ęajjei 

^  1 1  humory stycznum jest 
i-N Prenumerata kwartalna wynosi we 

Lwowie I zł., na prowincji z!. 1*20. 
, Każdy numer zawiera dodatek nu- 

08 towy.

' H e  1

Do  „ I n t e l l i g e n a p r a i t a n g "  przy 
gotowuje w języku polskim lub nie 

mieekim porncznik rezerwowy. Zgłosze­
nia: „Intelligenzprttfung“ Lwów, poste 
restante. 867

Na  s p r z e d - S  W i l l a  
k ł e m

z  o g r o d -
o 10 ubikaciach blisko Uni­

wersytetu pod dogoduemi warunkami. 
Bliższe infori cje udzieli kancelarja 
adwokata dra M. S ic  t n i c k i  ego,  ul. 
Sykstuska 21. 861

Os o b a  m ł o d a ,  zupełnie zdrowa, i_ 
teligentna, mogąea udzielać nauk, 

wymaganych w szkołach Indowych, sze­
ścioletniemu chłepezykowi, oraz grnnto- 
"nej, szybkiej nanki gry na fortepianie 
staf**ej oeobi przyezem wymaganą jest 
i i  ^  ość języka niemieckiogo, znajdzie 
zaraz umieszczenie. Oferty z dołączę 
nitm odpisów świadectw, oraz warników,
ęrzeeyład pod „Pilność*1 poste restante 

fembowla.

*/, k i l o  1*40 1 z ł .  1*70
1018 poleca HANDEL 1

Alberta Szkowronag
Lwów, plac Marjaeki 1. 7.

Zarząd Ekonomiczny Brześciany
o . p .  B ą j t a r o w i c e

ma na sprzedaż 2146 1—2

8 krów młodych
rasy Holenderskiej i Holendersko 

Oldenburgskiej.

Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność
il  mając od wielu lat S K £ A I>  W Ę D L IN  przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10.

O T W O R Z Y Ł E M  D R U G I

* 'i e l k i  s k ła d ,  w ę d l in
p r a y  u M e y  C z a r n e c k i e g o  E .

Praenjae przez dwadzieścia lat w kraju i zagtanieą w zawodzie masarskim 
nabyłem wielkiej wprawy w tymże, to też wędliny, ż mego 
zadouolą znpefnie każdego pod względem jakości i dobroci.

Ciesząc się łaskawemi względami Szanownej P. T. Publiczności, po. 
i nadal tf *~owym z głębok:em poważaniem m

_________  G u sta w  fa jk*

handlu pochodzą.

aa. lit 
103 1

H I  a  i a  i s k l e p y
no 1 cencie od wyrazu.

2  zmagamy my d a  a  n ą j ę
Akademicka 8. .870

1 ,  a .  8  - ą b a j a .  Żółkiuńska 38.
g  pokoi pri

eia zaraz al. 8
<i kuchnia do naję- 
iehy 5. 833

JStS. I M a - s s
we L w ow ie, p r z y  ul. S zp ita ln e j l. 28, 

poleca swój 8147 1—•
wMH tapa* wszelkiego rodzaju

p o w o z ó w ,
wózków gospodarskich, tarantasów i ua*  

n e k ,  gwarantując za dpbry wyrób.
T T

srtpokoje, przedpokój, kuchnia. Kalseia

2 p a k a j e ,  a l k l c r a .  p r i a d p a k a j  
k a w a l e r a k l e .  Grodzickich 2, ró

Domiaikańskiej Rynkn. 875

D a  w y n a j ę c i a  6 frontowych obszer­
nych pokoi z prsynależytośeiami I 

^ ią tęg ń aa^ JK ^ie jo n a  1. 30. 866

& W

p a k ó )  a l e g a n o k a  i
A dla iednero lnb dw<

 . . . . ___________ e b l a w a n y ,
dla jednego lnb dwóch panów, którym 

by na osobnem wchodzie nie zależało.
, eet zaraz do wynajęcia. Ulica Karola 
Lndwika 1. 3. Odźwierny wskaże.

L. 36l6.

K O N K U R S .
Magistrat król. wolnego miasta Gródka ronpiuuje mniejBaem kon­

kurs na posadą miejskiego weterynarza w Gródka z roczną płacą 
500 zł. a. w i prawem do stabilizacji po i latach.

Kompetenci winni wnieść nalekyoie udokumentowane podania do 
tut. Magistratu w terminie do 20. listopada b. r.

Gródek 19. paśdziernika 1898. 5159 1 -3

L o k a l u !
Magazyn towarów mouujvh różnego rodzaju, jako to : akbamity, 

materjo jedwabna, pałuohe, goraaty paryakio, trykoty

E . Ł . S K 1 A P I K A
przeniesiony został z dniem 15. lipe_ do nowego lokalu

R y n e k  1. -29, -d o m  - A n d r io le g o .
dalszym wzglądom Szanownej Publiczności 

X . Sznapik.

\

rnieść de 80 listopada

£> ?  Wydział Sady powiatowej w rodhajonek rozpisuje niniejszani
•  konkurs na posadą st' itaraa i  adkoą rooaną 1.000 U popjasskauiam 

-g *  wzglądnie relntum tf Jł 'eie 300.it. i sześcioma trzaohloommi po 100 zł 
Starający sią o tą posadą wiani swe podania ^

J-IS 1893 i wykapać:
j  k a) ukodoBonsm śtndjów jęrawnyoh ;

^  r 5) *e ri u 40 lat nie przekreozyli;
‘3 C) swoje dótyehozasowe untrwdnienic.

^  Posada ta bądaie nadaną prowiaoryoanie
a 1894, a po upływie roku pray odpowiedniej

może być stabilizowanym.
^ Z W y d z ia łu  B a d y  p o w ia to w e j

Podhajce dnia 16. paśdaiernika 1898.

z dniem 1. stycznia 
kwalifikacji kandydat 

2155 1— 2

August Schellenberg i Syn
I Dom btnkowy i kantor wymiany

Ą we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Z a ło ż o n y  w r o k u  1 8 5 ?

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery w&rtośćLo\ % jj 
losy, wą?tfty itd. 1900 1-7

P B O M E k N  n» 3®/e losy anstrj. Zakłada kret1, ziemsk. II ?m. do cią­
gnieni1 6. Lisfoiad_a. b._r. po *ł. 1-75, wraz z sto nplem na 8*f. tosy»tegas 
7-Wadn I. oni. do i 'in ia 16. LI*to ida b r. pc w  A'60 ~kai i; te .ulem. j ,
Z u^en ia  e  prow incji t a ł  i ia  się ia k  n a jł odw rotną poeeią. j L

n

li
I 
k
E  S J g M C J E

(  ,  '  r?‘&  i ’ ..

(F iznkuję solidnych zZ jpeów).

do naiyobmiastowegc., j . .zae odnogo wfttarzania 
wszystkich s p i r y t ś e i ó a  wy bo my ćl 'tkioi 
i sp o o ja ln e śo i dóstaro- m świstn., .akośel

Prócz tego puleeam e s u n c j e  Jo to m  
ttOa/», eheir oznie c»y9t“ do wyrobu m( ttiegc seta 
winne-o 1 zwyczajnego. Roeopty i plakaty dopar 
ko woj s<ę gratis

Za najlepszy skutek poręcza się.
Cenniki rozsył, -ię franeo.

C arl P h  Zllpp P ollałc
F a b r y k a  cBB^noyj speojalLyoh"  

W Pradze. 512 i - 4a;

Do sprzedania przeszło 719 sążni kwadr.
|0 s ł a ł  ni więkazy plac

L w o w i e ,w e
n pobliżu hoteli, kawiarń, 
salę widowisk wszelkiego 

dż

położony w jednej z głównych dz ifV  i miasta, 
odpowiedni pod wielką salę zebrań lub balową,

rftłzaju, swentn-dnie cyrk, tatoisal, ujeżdżalnię itp.
Lin ja  krlei elektrycznej w pobliżn, dojazd osobny, osobna ulica. 
Może b> s również rozparcelowanym. 2149

JW Bliższa wiadomość u administratora kamienioy Lwów, P lt zrska 6.
ry  ^  w t r ,

Jntro 
cfrgnleni >)Iiislinictifi Losy po 50 et

lim  SO ćO O O  MIM
L o sf po 50 ct r a i  iSd”8?,‘v4u?”' Sohollejjberg Kit z

St< f.
-  H ^ L a e h e U sp b e rg

Usllenber
Soka. 1 i Lidki i .  ^h. 

Kmy -ar. 2023 1— ?

F a b r y k a iz y ii
l a a p b

H a z a  K o r .

fintiń
tuż obok wystawy krajowej, w nowo zbn- 
dnwanoj willi piętrowej, nraz i  obszernym 
ogrodem, jest zaraz do wydzierżawienia, 
lnb do tprzedania. Tamże są przyległe 
do wystawy grnnta do sprzedania. Wia­
domość n właścieiela przy ul. iw. Zo fji 

1. 19, w godzinaeh po połndaiowyeh.
18 1 -5

m a s:
Hernala, III nptstrasst.

Wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn do 
ebrablania & tewa I maszyn pomocniczych, 

jako to : gatrj a piłami, piły cyrkularne i pa­
smowa, masayi do obrabiaua, do fryzów, par­
kietów, eagłąbień, do wyrabiania wer ay drso- 
waej, stomowania, tokarnie do draew» i t  a. 
Hf tąpnie tol rnio do żelaaa i* nu t' u, masayny 
wiertnicse, „Shaping- mąsayny, heble t a m b J J  

spindelprasy. 16'
Kompletne uriądnenia fabryk wsselkiego rodsaju 

Zakładanie transmisyj i • d.

Korzystna lokadja i posada
d l a  m ą ś e i y i n y ,  lu b  k o b ie ty  

i n t e l i g e n tn e j .
Z a  w y p o ż y c z a ło  3  " 0 0  zl. w . a.
■płaeanyeh » rstaob** i •■t^eanych p  , 
200 zł Oflsrnje się, 6a/d i posadę pr~ ■- 

jeaną z płaeą 480 zł. w. a. rocznie.
BUitzej wiadomości udzieli W a le *  

r j a n  W o l a k i ,  we T,wowio, mi i 
Kopernika 28, w godzinaeh popołudnio­
wych między 3. i 4. 2157 1—5

fczxzzxzzx: . X x = x = x = » .

Już wyszodl z Iraku:
B Ł A W A T E K *

n a  m k  ' 1 8 8 4 ,

jd !irb !H M F if< fl tut
obsjanjs p r z s s ^ i a z n s  n o w e l i  o 
■ai pierwszych tszyc powi ieiopiaarek. 

Wyborowa wfsrr~rki do iokUmaeji 
d ln  m ła d y  k .^ a n la n a k *

Dlat uaarjrb j y » b p « d f i  
» r« d jłij zekrab umienia dosk 
Piern ików  i PU ęniosków " w 

^ L O B E J iT T J i  T  i  W A I.jO Y  
autorek -KnohSafti Pel»kiej“.

Cenah SO  e t. 3160|1—2 
W OZDOBNEJ OKŁADCE.

Po przozłanin przokazom poczt. 5 6  ct. 
nskntceznia przesyłkę franoo

Drukarnia nar. W. Maniackiego *
Lwów, ni. Kspernika 1. 7.

i  1
51 ęj.

i* *
O co GU 5 p-
§S
09 o bfl 

0 —. p-•,
rH

O O O O O O t O O O O O O O O O O O O ł O O O O O O g

KANTOR W YM IANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kapuje i sprsadaje

isztto nim n ń  i moiat?
OO £

25
o
o>mM

<  t  
w  „

po kursie dziennym najdokł&dnńejssym, nie licaąo żadnej prowwji.
J a k o  d o b r ą  Ł p e w n ą  l o k a c j ę

p o l e c a  
4‘/,7fl listy hipoteczne,
5 9/, l is ty  h ip oteczn e pcenąjow aae,
5%  » w b en zen u * ,
4*/.•/ listy Te»< n /s tw fi kredytowego siemakiego, 
1’ f,0/! - B a ik n  ^  go, »

{ 4  poóyeslf 
4°/, n iłyeskę k r a j. gal.T i^encw ę,
4'); poiyes pr-pin f«UeyJ*M

* V o

4°/r wę«ierikio obMgneje

S K Ł A D  K A W Y
A r tu r a  K o śd ek ieg o

pod godłem 1971 1—?

„STRIUSZ"
we Lwowie, ul. 0 wolińskich I. 11,

wchód tzkżo i  nliey Ciehej
poleca tylko n a j l s p s i e  . a t n n k i

po eonach burtowayeh.

Ikilą M t i limbitŁ,

D in  m i  unuo" w. u  ła .a ł
zamyka

pożyczek lupotecziyrbz dniem 81. grudnia 1893 r. wyda? ni
w 4'/,%  listach zastawż-ch

l  'rw - w ł  I » »  »  r  — -r— -T ■w —

♦ . a a a A a a a a a a
u a i i 1

M I P O C O I O K

Magażyn Schayerów
Lwóu ulica K aro la  Tu d w ika  l. 5,

po! ia s v j  świeżo zaopatizony wielki skład komisowy

F i ó o i e n  i  łjiołiTOiy stoło wej
.1 o. k. spriywilowansj fabryki 1971' 1—'

Md Ó herleitłenera  i  $ y n ó v .
1 4 ’ WIL.LKI W -BÓL "Wm 

Szirtmgów, perknli, bielisny dla pań i npiesyzn, poń- 
esoeb, skarpetek, ebustecsei i ł. d‘.: xxxxx xxxxxxxixxoa

Tylko wyłącznie w  Składzie 'Hafty
J .  W  l K T O ] ^  A  i  S k i

t  P r  e n y i l u ,  pray ulicy FranoissW Askiej lioaNa 1,
otrzymać można 2152 1— 8

NAFTĘ bezpieczł-nst
wyrobu rafinerji nafty A Skrzyńskiego z LlbuBzv

po oen ich za

I Lltr Nafty fesarshioj niei.y*>"chowoj 2z centów. 
,, „ Salonowej I > „

, „ Salonowej I. . 16 „
Dla wygody F. T. PnblieznoŚei, o r«  dli nniku<ęoiu nauafyu ze-

strony słng, o których niejednokrotnie przekonaliśmy zię, sprowadziliśmy 
abom mentowe książce ii knponowe na pobór dowolnej ilouei nafty r 5' p 
opustem od eon powyższych.

Przy ",aku a nafty w beeakreh lnb kauiońkaoi o pa ejąm: stSsu- 
iny ra .t '!  odstawiam- ian 1 'ani na S* kaapłatnio i w, właanya wozio ,

d « - s  IL ,» l r  A  P . T .  A -  ( n U  '
Oprócz na , ,ymujemy stale ą> zł >dzf n a j t e p s i s  g T O t l ]

do r a  n ia ,  jW śEC E z fabryki „Appollo" i Stearynowe, orąz * lelkie 
gatunki gnotów i szk ie łek  do lamp.

Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy P. T. Publicznośeif 
oraz prosząe o nie i nadal, kreślimy się z poważaniem Zarząd azładu nafty

J. Wiktora i Sk..

odtąd udziela będzio pożyczki! hipoteczne tylko B O G A T Y  W Y B Ó R !  a
Ś w i e ż y  I r a n a p o r t !

2091 1— 1

kśhsŁ A k S tS S
.ZL  bfil Ii* -jR M f

ako to :

« j e ara wizytówki, portmonetki, szkatuł^' na cygara 
■rafjć, deszczyki, palety, dalej wazony, żardiąierki,

2085 a 1—7 
lOibgraijBr

U z n a n y

jako najlepszy prawdz. t .cuski Papiur uygaretow]
jest 621 1—£

LE GLORIA
jtnefa Barttn & Flis,

P e r p i g n a n - P a r i s .

66 złoty cli medali. 16 Dypl.honor. 2 l  łomy

„ H o ra  C o n c o i i r » “ .

S tal r™ 1 różnych stylach, podstawki popielniczki 
5  ® 'do palenia, zapalniczki i t. p
w fi- lako też

' w a z e l ł s l c  € r a . t * u . H ] a : I
W ’►,» jąko io :

^akwarelowych gouache, olejnyrfi, «m«l®wyeB»4p3 wra * wsi WOmr Mrsyh<.raini, pędzlami 2  
rćwątei l  pojsdyńozo — poleca W

.LE GLORIA* w  d sbrocl I clenkoSel.
f  tw n n l  i * jest tylko wtedy p r a w d a lw y ,  jeżeli każda

„L r , G Ł 0 R 1 A  książeczka flr ię « J 6 u e f  Bordon A  Fila”
SrfsiS;- j»ko nspis nosi.

T 17 " P T  H P I A *  Papier ;eygaretowy jest do dostania tak z gład-
j j Ł  U L U R l n  kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiem..LE GLORIA* bywa dostarezany także w gilza >h jako p r o d n k ^ .

T I? A R T  A " Papier oygaretowy i gilzy otrzymać można
- L L  U L U I H H  w .każdym handlu t«w. n«r>mł>prakteh

I pantera, oraz tra fik a ch  t y t t a i a

w szkatał: ach,
TOWęiVB-a j r w j w j — V r v*vuva ^

fc* r  IZY h O b h e r , Lwów, Rynek 3
i 1' a a t a s m a a r

A S T M Y  I K A T A R Y
lecią aię p n e i n żjcls B n n k  ' prouka tsk  iw sd; cU

F U M I  -  A T E U R  E S P I G
DUSZNOŚĆ — KASZLK — KATARY — NEWRALOIB 

W  P a r y ż u : sprzedaż hurtow a J .  E # p /c,u /.S f-L azare , 2 0 ; we Łwewie: w apteki 
(•['.M ikoIasoha.R uokoral W e w io r a k ie g o ;  w Krakowie: w aptekach PP. W is z n ie  w a k ie g o ł  R e d y  ko,
Wymaugti podplea Jak obok na haudej rurce.— Medal złoty na Wystawie PowBiechneJ 1889 r. Hor§ Ooncoura.

|  Galicyjski Bank Kredytowy |

Handel założony w  r. 1Y89. 1986 l - o

« 3  J&£X8 X££
pó  cenacĄ na jk& rzy* tn te$*vych

U W A G A : K an to r w j u r b j  B an k u  t  
P. T. k u p u jący ch  wssr i« U 
scows pułsr .....JsMtwA 

-i tó w k  i u  m *  
iyruo i  potrąocm em  rs re n

Do efektów, u 
nowy ok ark** saj

polce? 
na)1 midi

o h . iń s k ; o r o s y j s k ą
Lwiw -  

ynek 45-
Zamówienia z pr^-ineji nsLdteczniam idwrctną poczt?

b począwszy od dnia L Lutego 1890 r. 1 
1
|  Ą  Asygnaty kasowe |
jĵ ( z 30 dniowem wypowiedzeniem i

°(o Asypaty Kasowej
' - -   d /Anin » V

i  8  d n io w e m  w y p o w l e d t e n i e n ,  

w s z y s tk ie  z a i  z n » j < N ł « l J ^  * 1  IM  fctsnwa 7. 90 dniowem wypowiedzeniem oprocento«1iiiA
i  łeda  n i j  ° *  ^  1- M a ja  1890 r .

z B0 dniowem terminem wypowiedzeń .a,
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890.

3
“ rwdrui nie będzie płacony.

:<e& 3Q s3® 3»>3*a.:

Wydjtwdft: Józef Lukowniski. Odpewiedzimuy s i rftdskcjf J u a m  Kraj weki. ; Pzpier z fabryki ozerladskiej.
Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka


